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Szwedzka pożyczka zapałczana
w wysokość! 30 miljon<5w dolarów 
będz'e załatwiona w tym tygodn u.

K o s zto w n y  romans córki w ł. realności. - Tragiczny 
w yp ad ek w  lesie. ■ M iły siostrzeniec.

AUDIENCJE NA ZAMKU.
Warszawa, 12 listopada. (P \ T ) 

Pan' Prezydent Rzeczypospolitej przy
jął w aniu dzisiejszym dyrektora Le- 
walskiego z Hnty Pokoju, następnie 
delegację Zakładów Przemysłowych 
Zieleniewski, która wręczyła p Prezy
dentowi jubileuszową księgę pamiątko 
wą, prezesa Prokuratury Generalnej 
Bukowieckiego; wreszcie przedstawił 
się p. Prezydentowi R. P. w charakte
rze prezesa Towarzystwa Kredytowego 
Ziemsk:ego di Annnst Popławski.

 o------

WYJAZD MIN. KtlFNA NA POŚWIE- 
CFNIE SANATORIUM.

Warszawa, 12 listopada. (PAT.) 
Minister Komunikacji inż. August 
Kfihn wy ieżdża dziś wieczorem aa po
święcenie sanatorium przeciwgruźli
czego w Wilkowicach - Bystrej. P. 
ministrowi towarzyszyć będą- naczel
nik wydziału personalnego Zajec.zkuw- 
ski, naczelnik Wydziału Borzęcki i 
szef sekretarjatu Dobrucki. P, minister 
zwiedzi stację rozdzielczą węgla w 
Tarnowskich GóTach. Pozatem będzie 
on obecny na uroczystości poświęce
nia spółdzielni kolejarzy w Katowi
cach.

Ochraniasz o.
11 ' ;

Oczy są nasz m najcenniejszym organem, 
którego zdrowia nie wolno nam narażać na 
szwank. Przy ziem świetle oczy nadwe
rężają się, a temsamem ulegają schorzeniom. 
Dobn oświetlenie oszczędza oczv, utrzymuje 
fe w sprawności i  chroni od wyczerpania. 
Nio róbcie więc oszczędności na świetle, —  
światło bowiem elektryczni jest tante.

K a id y  fachowiec-e/ekiryk udzieli 
C i bezptatnie wskazówek wspra. 
wie ulepszenia Twej insluacji

Tytko elektryczne światło 
Jest naprawdę tanio.

Głodówka więźniów politycznych
W  MIŃSKU Z POWODU Z A K A Z U  PALENIA

Wilno, 12. listopada. (PAT) Wczo
raj nadeszły do Wilna wiadomości o 
płódówce więźniów po itycz-ivch w 
Mińsku. Więźniowie w ilości bOG ogło- 
lili dnia 6 . b. m. generalną głodówkę 
na znak protestu z powodu od ob i-ani a 
im prawa palenia tytoniu oraz okrut

nego obchodzenia się z nimi. Głodów
ka trwa nadal Głównych inicjatorów 
głodowKi przewieziono do Smoleńska. 
W drodze jednemu z- więźniów nieja
kiemu Achmatowiczowi udało się 
zbiec i pod wagonem pociągu do .ta. 
do Polski.

500 OSÓE ULEGŁO WYPADKOM 
W  CZASIE OBCHODU ROCZNICY 

ROZEJML .
Lirwpool, 12. listopada. (PAT) 

W czasie wczorajszego obchodu rocz
nicy zawarcia rozejmu około 5LG osób 
uległo nieszczęi liwym wypak^m. do
znając złamania żeber, zwichnięcia 
omdleń ibd wskutek tłoku Służba sa
nitarni. pracowała dc północy, nózie 
łając pomocy,

WE LWOWIE
u ż y w a j ą
m a s z y n

IDIElfi
■zba Skarbowa, Riunione Adriatica (Li Sicurta, 
Księgarnia Polska B. Połonieckiego, J. A. Ba- 
czewski, „Chwila", „Gazeta Poranna", „Wiek 
Nowy", Kantor wymiany, B. Tempef, Izba adwo- 
-  -  -  -  katów, Syndykat Rolniczy. -  - -  •
Zastępstwa Lwów, Chorażczyzny 18 l.p.

KA W IA R N IA  I 
R E S TA U R A C JA

T  k l T U n i P I f  L w ó w , ul. 3-ao Maja, mimo p rze tc  jowego program u kabaretowego i znakomitej orkiestry esslerćw, z powodu 
w U U  krytycznych czasów, Z N .Ż Y t - CENY kabaretowe praw ie  do p o le w y. O liczne odwiedziny uprasza Narząd.

<
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LINOLEUM, CERATY, 
CHODNIKI i ROG0ŹKI poleca

9712
L U D W IK  H O S ZO W S K I Główny Skład ^ a rb  w e Lwowie 

ul. AKaaemicka 3 . Telefon 6-69

KOŚClÓI 
a wybory.

Lwów, 13. listopada.
Jak z  jednej strony dla poważne] 

części społeczeństwa polskiego decy
dującym względem przy oddaniu głosu 
był i będzie gto sumienia katolickie
go, tak z drugiej i Kościół, normujący 
najbardziej fundamentalne zagadnie
nia życia indywidualnego i zbiorowe
go, nie mógł pozostać niemy wobec 
problemu: jak na kogo głosować. 
Wyrazem tej konieczności zajęcia 
miarodajnego stanowiska są listy pa
sterskie, wydawane przez biskupów 
niektórych dijecezyj i zawierające 
wskazówki dla wiernych.

Z natury rzeczy wskazówki te mo
gą być i są jedynie treści zasadniczej. 
Nie zalecają, ani też nie odrzucają 
tych lub owych list, natomiast formu
łują ogólne maksymy, których wmien 
przestrzegać Polak-katólik, a już jego 
rzeczą będzie zastosowanie ich w każ
dym kunkietnym wypadku

Jakież to maksymy? Oto przede- 
wszystkiem podkreślenie staiej teuden. 
C]i Kościoła do zjednoczenia wszrst. 
kiob katolików w jednym obozie. 
Z  przyczyn, tkwiących w  ułomności 
natury ludzkiej, a w Polsce szczegól
nie ostro występujących, ideał ten do
tychczas nigdy jeszcze nie został osią
gnięty i przy obecnych wyboracn wi
dzimy głęDokie rozdarcie ™,śról wy- 
borców-katolików. Mimo to Kościół ni
gdy ze swej misji krzewienia zgody 
i pokoju Bożego nie zrezygnuje.

Drugą zasadą Kościoła jest zukaz 
głosowania na listy stronriełw, które 
fcadź w programie swym, bądź w 
działalności praktycznej ujawniają 
cel sprzeczne z dobrem Kościoła. 
Łatwo byłoby ustalić, że zakaz ów 
odnosi się do tych stronnictw, 
które głoszą sprzeczną z nauką Ko
ścioła walką klas i przy każdej sposo
bności usiłujących obalić, lub bodaj 
ograniczyć wpłyń Kościoła na sprawy 
publiczni,

A w końcu z tych aktualnych za
leceń wynika dalszy imperatyw: glo
sowanie -.godnie z intererem państwa. 
W kwestji tej Kościół nie pozostaje 
obojętny, lecz przeciwnie —  slaie po
piera to wszystko, co przyczynia się 
db potęgi państwu, do uciszenia wa’k 
wewnętrznych, do zgody i jedności 
wśród społeczeństwa. Niewątpliwie ter 
moment wpłynął na postawienie kan
dydatury wielu księży na listach 
ŁsBWR, którego program idizie po linji 
możliwie szybkiej pacyfikacji we
wnętrznej i przebudowy państwa w 
duchu zastąpienia idei walki ideą ko
laboracji społecznej, równocześnie nie 
zawierając nic takiego, co Kościół mu
siałby uznać za sprzeczne ze swą 
nauką.

Na marginesie tych zagadnień głę
boko słuszne i trzeźwe uwagi zamie
ścił onegdai w krakowskim „Czasie 
ks. Franciszek Koczonkiewicz. Wspo
minając o agitacji opozycji prawico
wej, która twierdizi, że głosowanie na | 
listę pro-rządową jest „zdradą" Ko- i 
ścioła, ks. Korzonkiewicz stwierdza: 
Widzimy dziś w Polsce właściwie iw a  
obozy, »M «o  do panowania —  ieden

KINOTEATR

D ŹW IĘK O W Y

„ P A Ł A C E "

U W a G A I  W ostatniej chwili uda się nam pozyskać na 
pierwszy ekran w  Polsce NAJW IĘKSZY PRZEBÓJ TEGORu- 

CŻNFJ PRODUKCJI „U F Y ” . 100 ’/o MÓWIĄ, ŚPIEW AJ Ą 
TAŃCZĄ.

Olga [zachowa i Liliana Harvey 
w m m,e D R O G A  DO R A J U

Jest to najlepszy dźwiękowiec jaki Lw ów  w  ogólności do- 
10128 tychczas oglądał.

Uroczyste otwarcie konferencii
„Okrłjgtego stołu".

Londyn, 12. listopada. > (P A T ). 
Dziś w galerji królewskiej Izby lor
dów o godzinie 12 w potudnie król 
dokona uroczystego otwarcia obrad 
konferencji „okrągłego stołu".

Londyn, 12. listopada. (P A T ). 
W  konferencji (,okrągego stołu" b ie 
rze udział 90-ciu delegatów, a miano
wicie 17 tu przedstawicieli Auglji. 
16-tu przedstawicieli odzielnych pań
stewek indyjskich i 57 przedstawicieli 
Indji angielskich. Indyjskie stron
nictwo kongresowe nie jest reprezen 
towrne, ogłosiło bowiem bojkot kon

ferencji.
Konferencja zbiera się na podsta

wie zmodyfikowanej ustawy z roku 
1919, która przewiduje, i i  po pewnym 
orkesie czasu postęp konstytucji 
Indji winien być zbadany; zadaniem 
konferencji zaś jest doprowadzenie, 
w miarę możności, do porozumienia 
co do sposobu, w  „aki Indje zostaną 
wcielone do Impcrjum Brytyjskiego.
■ Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło 

się z wielką uroczystością. Wszyscy* 
książęta indyjscy przybyli w galowych 
szatach. , >

O strze że n ie  Ludendorffa
PRZECIW  WOJNIE NIE 

W iedeń, 12. listopada. (PAT ). ,.N. 
W iener Tageblatt" donosi z Mo- 
uachjum; General Ludendorff wydal 
wT formie książki zbiór swych artyku
łów przeciwko nowei wojnie niemie- 
cko-francuskiej. Obecne położenie Nie 
miec — pisze Ludendorff 4— dopro
wadzi w razie wojny. do zniszczenia 
Niemiec. Liczebna przewaga Francji 
jest znaczna i nie mniej wyższą jest 
wartość zewnętrzna i lepszo uzbroje
nie a^mji francuskiej. Żołnierz wlosk 
jest dziś jeszcze słabym żołnierzem. 
Do togo przyłączą się i fakt. że środki 
komunikacji, jakimi rozrorzadza ar-

MiECKO-FRANCUSEIEJ, 
mja włoska na północ od Alp, są, na- 
dei niekorzystne, poucza gdy armja 
francuska, czechosłowacka i Jugosło
wiańska rozporządzać mogą najlepsze 
mi Dołączeniami. General Ludendorff 
kreśli następnie trudne Dołożenie 
Niemiec i Berlina ra  wypadek, gdyby 
dyletanci wojenni którzy popierają 
projekty wojenne Niemiec przy boku 
Włoch przeciwko Francji uizeozy- 
wistnili swe zamiary Ostrzeżenie Lu
dendorffa skierowane jest przede- 
wszystkiem przeciwko agitacji naro- 
dowo-soojalistycznej.

to obóz Ma raz. Piłsudskiego, drug> —  
to Centrolew. Opozycja prawicowa 
straciła możnośf opanowania Polski. 
To jest iakt, z którym polityczny ro
zum musi się liczyć. Katolik stoi dziś 
naprawdę przed zagadnieniem: albo
dopomóc do opanowania Polski przez 
Centrolew, a'bo przez obóz Marszałka. 
W tóm Dołożeniu właściwie wyboru 
niema. Kto popiera jakąko'wiek opo
zycję, choćby nawet prawicową, ten 
przykładu rękę do panowania Centro
lewu. Że zaś panowanie Centrolewu 
jest "ównoznaczne z nastaniem naj- 
cL-jmiejszej ery dla Kościoła w Polsce, 
na to nawet o.pot ycja prawicowa nie 
poradzi. To ze 9tanowi9Ka religijnego. 
A ze stanowiska gosnodairczego pano
wanie Centrolewu oznacza wprowa
dzenie w Polsce bezwzględnego syste
mu walki klas, cc jest arrobą cywili
zacji. Omawiając wreszcie gwarancje, 
jakich udziela z katolickiego punktu 
widzenia obóz pno-rządowy —  to ks. 
Korzonkiewicz ustala, że 1) gwarancje 
te są w każdym razie lepsze, niżby 
mógł dać i dotrzymać Centrotów, i 2) 
że „dotychczasowa taktyka rządu po
za pojedyńczemi posunięciami jedno
stek wykazuj? ty e zrozumienia dl& 
Kościoła, ze terro rządu za wroga Ko

ścioła uważać nie można".
Najważniejszym szczegółem iego 

wywodu, który oddaliśmy dosłownie, 
jest ustalenie faktu, że głosowanie na 
listę opozycyjnej prawicy rzekomo w 
imię dobra Kościoła jest fata’nym błę
dem. To też dalsza intencja autora 
jest logiem a- przez takie błędm gło
sowanie nie pogłębiać rozbicia wćród 
Katolików. Bo w rzeczywistości walka 
loczy się wyłącznie między Centro
lewem a rządem i popierającym go 
obozem. Prz^z popieranie innych ozyr 
ników opozycyjrych uwiera a- wjr> 
łą< znie Gentrotów 1

Pogląd powyższy zbiega sią z na
sz eun, niejeunokTomfc akeentowanem 
stanowiskiem o tyle, że wyuii • nic 
z jakiegoś apriorycznego entuzjazmu 
dla tycb ozy owych haseł, lecz z prze- 
sianek rozumowych. Wskazuje słuszną 
drogę nie dlatego, że 9ię ona lepiej 
podoba, lecz dlatego, ponieważ jest tc 
dToga rozumna, droga licząca się ze 
stanom faktycznym, droga wybrana 
po gruntownym rachunku sumienia.

A  akt wyborczy powinien być me 
odruchem uczuciowym, lecz aktem 
rozwagi i dojrzałej decyzji obywatel
skiej. Tylko w tym wypadku spełnia 
on wobec państwa swe zadanie

idealna pasła
do Łębów 8735

KREM PERŁOWY
EHNATOWICZ - Lwćw

NOWE MUNDURY PARAD NE  D LA  
WOJSKA.

: Warszawa. 12 listopada. (P A T ). Dzień 
.mu pcaają, ze w biurze historycznem 
M. S. Wojsk, opracowywane są projekty 
paradnych mundurów wojskowych, dla 
poszczególnych roczajow broni, zarówno 
dla oficerów i podoficerów jak i dla sze
regowych. Projekty te będą rozpatrzone 
w najbliższym czasie przez specjalną ko
misję, poczem wybrane wzory będą 
przedstawione do zatwierdzenia ministro
wi spraw wojskowych Przj ustalaniu 
wzorów mundurów paradnych biuro hi
storyczne będzie miało na uwadze w 
pierwszym rzędzie dostosowanie ich do 
trcdycji h.sferycznej wojsk polskich 
głownie z clhbćW księstwa warszawskie- 
go-

ROZPORZĄDZENIE O OBOWIĄZKU 
dostarczania środków przewozowych 

■ żeglugi
I (Telefonem od naszeao korespondenta.) 

Warszawa, 12 listopada, (st). Ukazało 
się rozporządzenie Min. spraw wewn„ 
spraw wojsk., robót publ., oraz przemysłu 
i handin o ooowiązku dostarczania środ
ków przewozowych żegiugi śródlądowej 
na rzecz wojska w czasie pokoju. Za 
środki te uważa rozporządzenie ws elkie 
siatki, łodzie zdatni do przewozu osób 
i rzeczy z własnym popedem neebanie/.- 
nym lub bez niego, w szczególności stat
ki i łodzie żegiugi śródlądowej, dalej pro
my, tratwy i Ł d.

A K T  OSKARŻENIA W  SKRAWIE 
ORGANIZACJI KONTRREWOLU

CYJNEJ.
Moskwa, 12. listopada. (PAT). Tass 

Ogłoszony tu ozis zos ał akt oskarże
nia w sprawie organizacji kontrrewc 
lucyjncj, t. zm partji przemysłowej. 
Akt ten, podpisany przez prokurato
ra republiki Kryleńkę, zarzuca człon
kom organizacji dziatanie zaponiocą 
różnych form sabotażu na szkodę go
spodarki ZSRR., dążenie do obalenia 
władzy sowjeckiej i ułatwianie ' po
wstawania warunków przywrócenia 
władzy burżuazyjnej. Akt oskarżenia' 
zarzuca m. in. członkom i organizacji 
Dozostaiwanie w  stosunkach a Irancu- 
skiemi kolami rządowemi, oraz z Iran 
orskim sztabem Kcnerałnym.

—  —o----- •

ARESZTOWANIE KOMUNISTYCZNI-- 
GG KANDYDATA PCSELSKIEGC- 
Lnblin, 12 listopad? (P/T.) W o- 

statnich dniach, w powecie Chełm- 
sim. aresz.owano Wacława Piętaia, 
anćydata na posła z listy Jedności 
robotniczo - chłopskiej z 2fl okręgu 
wyborczego. Aresztowania dokonano 
na zlecenie sędziego śledcze20 w Wło 
dżinyerzu Wołyńskim, no dyspozycji 
którego oddano aresztowanego. Pięta! 
pozostaje pod zarzutom wystąpień an< 
typaństwowycL
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Szw edzka p o ży a k a
w  wysokości 30 mlljondw dolarów 
bądzie załatwiona w  tym  tygodniu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. listopada. (Z ). "W kotach finansowych i politycznych spo

dziewają się rychlej decyzji w  oprawie toczących się pertraktacyj poiyciko- 
wych. Sądzą, ie  jeszcze w  tjm  tygodniu nda się załatwić definitywnie tę 
spiawę. (Chodzi o szwedzka pożyczkę zapałczaną w  wysokości 30 miljo- 

nów dolarów, o czem omegdaj j'ul donieśliśmy).

P I  X A  Y C K  - S H i !  M P O O j y

po«ada wszelkie zalety płynnego PixavoiHL 

Paczuszks wystarcza na dwa razy i kosz, uje tyłki.

50 g r o s z y

ęjbxav%yn-
oie zawiera zupełnie sody,

MEMORIAŁ4 5 C  a r  uh ar vy S 5 0  dzien
nikarzy zostało pozba
wionych pracy.

PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO
w sprawie zamykama drukarń.

(Teletonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12. listopada. (Z) Fre- 

rydja Związkn Syndykatu Dziennika
rzy Po.skich, Polskiego Związkn wy
dawców dzienników, Związkn organi
zacji Pizeuiysln praiicznegu, Związkn 
Zawodowego drukarń i Związkn Za
wodowego druk a, 75 „Praca polska 
tloryły p. Min. pizemwlu i handlu 
Kwiatkowskiemu memoriał w sprawie 
częstych wypadków nagiego zamyka
nia przez włalze zak'adów drukar
skich, bądź z powodu uchybień sani- 
tammbudowlanyeh, bądź uchybień 
przepisów administracyjnych, bądź 
z tytułu czynności egzekucyjnych itd. 
Powyższe organizacje zwró- iły się 
z prośbą do p. M-nistra o nwzo1 dnie
nie przy decyzjach kompetentnych 
władz następującydh oko’iozncści:

1) znaczna cześć wydawnictw pe
riodycznych w Polsce, są to przedsię
biorstwa deficytowo. Deficyty te rosną 
zwykle w okresie ogólnego pogorszenia 
się sytuacji gosprdarczej państwa, 
gdyż wskutek krvzysu zmrletrza się 
poczytnośó erydawnieb r pe^od-^cz- 
nych, które nie są jeszcze traktowane 
U nas jako przedmiot pierwszej po
trzeby.

2) Większość poważnych wydaw
nictw usiłuje zieduKowaó deficyty 
przez nabywanie zakładów graficz
nych, drukowanie czasopism we wła
snych drukarniach.

3) Poważna liczba zakładów gra
ficznych nie nr oie nadaiyć za postę
pem w dziedzinie nrzedzeń technicz
nych Modernizacja daje sie tylko 
stopniowo uskuteczniać w miarę po
lepszenia się sytuacji finansowe] 
przedsiębiorstw

4) bezwzględne stosowanie przez 
wli Izo najwyższych kryterjów bezpie
czeństwa pracy jraz wymagań tech
nicznych i sanitarnych, które dopro
wadziły już do zamkuięcia szeregu 
drukarń w Po'sce ipowodowaó może 
w dalszyi i ciagn zamkniecie licznych 
zakładów drnkarskich, co grozi pod
cięciem egzystencji iinansawei Jzere-

Ckulhta-operator
R a d c a

Dr. Teodor Fałłaban
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką I. 7.
(N ow v Omach Sprechera

gn wydawnictw i zamknięciem licz
nych warsztatów piacy dziennikar
skiej oraz pracy przemysłu graficzne
go. Wiele placówek, stanowiących żrć 
dło dochodu państwa i związków ko

munalnych, poniosłoby szkody,
B) Władze, ni© udzieli jąc odpowie

dniego terminu zakładom graficznym 
dla dokonania żądanych zmian, powo
dują straty materialne przedsiębiorstw.

, .1,..wfo. ,.Ai.ń

Protest
członków  p a ń stw o w e j ko m isji

PRZECIW INTERPRETACJI A R T Y K U Ł U  O TAJNOŚCI GŁOSOWANIA. 
(Telefonem od naszego koresponaenta.)

Warszawa, 12. listopada. (Z). Człon 
korne państwowej komisji wyborczej 
pp. Urbanowicz, Sawicki, Pużak 
i Krysa wystosowali memorjal do ge 
neralnego komisarza wyborczego w 
Warszawie w aktualnych sprawach 
techniki wyborczej.

Memorjal ten zawiei a protest prze 
ciwho interpretacja artykułu ordyna
cji wyborczej o tajności glosowania, 
wyrażonej okólnikiem p. gen. Komi

sarza wyborczego, w; -stosowanym dc 
przewodniczących komisyj wybor
czych. Ozłonkowie państwowej komi
sji wyborczej domagają się utrzyma 
ni? zarządzeń co do przesyłania akt 
wyborczych z komisyj obwodowych dc 
okręgowych, wydanych przez po 
przedniego gen. komisarza wyborcze 
go b. min Dutkiewicza, jako zgod
nych z brzmieniem i duchem ustawy 
o ordynacji wyborczej.

Anulow anie nominacji
ministra pełiiomccnego w  Persji.

(te le fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 listopada, (st). Dzisiej
szy ,,Monitor Polsk:“  oodaje: P. Prezy
dent Rzeczypospolitej decyzją z dnia 7 li- 
ptopadŁ 1930 r. anulował postanowienie 
z dnia 21 nu ja 1930 r. w  sprawie miano
wania Władysława Baranowskiego posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym

III .  id. przy rządzie cesarsko perskim.
Również zostaio anulowane postanowie
nie z dnia 21 maja 1930 r w  snrawie od
wołania Stanisław: Hempia stanowi
ska posła nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego R. P, H B  ki. przy rządzie ce
sarsko perskim.

B. pos. Żarski na rozpraw ie
DOPUŚCIŁ S I?  OBRAZY SĄDU. 

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 listopada, (st). W  cza

sie rozprawy sądowej przeciwko działa
czom wywrotowym Zachsowi i b. posłowi 
Żarskiemu, ten ostatni w  mowie przed 
sądem dopuścił się szeregu wystąpień

agi esywnyclr pod adresem władz. Proku
rator dopatrzył się w  tern obrazy sądu 
i sprawę przekazał sędziemu śledczemu. 
Wkrótce znajdzie się ona nu wokandzie 
Sądu okr.

Parlam ent finlandzki
U C H W ALIŁ  USTAWĘ ANTYKOM UNISTYCZNĄ.

Helsingiora, 12 listopada. (P a T ) . Par- i Projekty przeszły glosami stronnictw mie- 
lanient przyjął trzy projekty ustaw-, ma szczańskich, pomimo sprzeciwu socjalde- 
jąeych na celu zwalczanie komunizmu. 1 mokratów.

6j Zawieszenie wydawnictw na. 
skutek zamknięcia drutami, pociąga, 
za sobą w-uost bezrobocia wśród dzień 
nikarzy. Według ewidencji, prowadź o- 
nei przez o-rganizacje dziennikarskie 
w  wyniku dotychczasowych zarzą
dzeń, znalazło się bez pracy p-ze-olo 
50 dz* anikarzy zrwodowych, znacz
na ilość pracowników administracyj
nych i ekspedycji. Zamknięcie szere
gu drukarń pociąga za soba wzrost bez 
robocia wśród pracowników drukar
skich. Według ewidencji, prowadzonej 
przez organizacje pracowników dru
karskich, w  wyniku dotychczasowych 
zarządzeń, znalazło się be- pracy bli
sko 450 drukarzy

W szczególności w  memorjale wska- 
zanem jest, aby zajęcia uprzedzano upom
nieniem ■ określonym terminem, aby 
pieczęci nie zakładano przy zajęciach ma 
szyn bez hamowania dalszego biegu 
przedsiębiorstwa, aby nie zajmowano su
my na rachunkach bieżących w PKO. i in
nym  instytucji krajowych w  sposób 
pozbawiający możność dokonani? wypłat 
należnych pracownikom pensyj.

Foddając pod rozwagę p. Ministra 
Przemyślu i Handlu —  czytamy w  ror- 
irorjale —  powyższe okoliczności, podpi
sane zarządy związków ogólno - państw© 
wych zwróciły się do p. Ministra z prośbą 
o łaskawą dyspozycję powołania do ko
misji przemysłowych, budowlanych i sa 
nitarnych przedstawicieli powyższych 

związków celem przedstawieni/ tym ko
ni ijom fachowych uwag.

Jak się Wasz Korespondent dowiadu. 
je — odnośny memorjal został równie! 
złożony do rąk Ministra spraw wewn., 
Min. skarbu, Min. prac#” i opieki spoŁ i Jo 
p. Komisarza rządu Warszawy,

NOW Y W ICEDYREKTOR 

warszawskiej dyrekcji kolejowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.;

Warszawa, 12 listopada, (st). W icedy
rektorem warszawskiej dyrekcji kolejo
wej w  miejsce inż Bobkowskiego który 
został mianowany dyrektorem koiei w 
Krakowie —  został mgr. Józef Siekierski 
dotychczasowy naczelnik wydziału w  de
partamencie finansowym Min. komunika
cji.

ZW YCIĘSTW O POLSKIEGO P Ł Y W A K A  
W  G AND AW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 listopada, (st). Na mię- 

dzyalunowych zawoaa :h pływackich • 
nuhar Levy ‘ego rozegranych wczoraj w  
Gandawie, świetny pływak polski Bo 
cheński zdoDyl w biegu 100 m. stylem 
dowolnym pierwsze miejsce, przebywając 
dystans w  minimalnym czasie 1 minuty 
i 4/10 sekundy. Togo samego dnia, Bo 
cheński zwycięży! w  biegu 30 ni. w  cza
sie 27.4 sekund. 20 - letni Kazim ierz Bo
cheński jest członkiem A. Z. S. warszaw
skiego i stuajuje od dwu lat architekturę 
na politechnice gandawskiej.

*■— .o-----
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C o ra z  g ło 
śn ie j i  w y 
ra źn ie  /... „Tylka silna armja

za p e w n i Niemcom re w izją  Tra kta tu  w ersalskiego
Berlin, 12. listopada. (P A T ). Wczo

raj odbył się w Dreźnie meeting 
Stahlhelmowców, zwołany pod ha
słem protestu przeciwko uchwałom 
przygotowawczej konferencji rozbro- 
jeniawej.

Poseł niemiecko-narodowy Schmidt 
wezwał rząd Rzeszy do podjęcia o- 
fenzywy celem obalenia postanowień 
traktatu wersalskiego, ograniczające
go swobodę zbrojeń Niemiec. Niemcy 
— pokreślił mówca — zgodzą się chęt 
nie na przywrócenie służby wojsko
wej w  Niemczech. Spraw-a uzbrojenia 
Niemiec jest dziś centralnym próbie 
mem europejskim.

Przewodniczący Stahlhelmu Dues- 
terberg zaznaczył, że hasło „precz z 
wojną“  uważane być musi w Niem
czech za nierealne i że Niemcy mają 
obowiązek zbrojenia się, o  ile nie 
chcą stać się terenem przemarszu 
wojsk innych w razie wybuchu woj 
ny. Tylko silna armja — twierdził 
mówca — gwarantować może grani
ce Niemiec. Obok zbrojenia, najpil
niejszym zadaniem polityki Stahlhel 
mu jest poprz.eć dążenia kół nacjonali 
stycznych celem zdobycia władzy we
wnątrz państwa. Stahlhelm oczekuje 
od nowego szefa swego, że w myśl 
swoich przyrzeczeń uczyni wszystko, 
aby podtrzymać ducha narodowego w 
armji niemieckiej. W iemy — kończył 
mówca — że Moskwa, oparta na 
swoim przemyśle wojennym, zamie
rza w' r. 1932 rozpocząć kroki w  k ie
runku na Zachód. Rząd sowjecki, sta 
nąć może wobec przymusu uczynie
nia tego, ze względu na stosunki we
wnętrzne w Rosji. Gdyby do tego do
szło, wybuch nowej wojny światowej 
stałby się faktem.

Praga, 12 listopada. (P A T ). Zakończo
ny w  ostatnich dniach zjazd niemieckich 
stronnictw nacjonalistycznych w Czecho
słowacji, powziął rezolucję polityczną, 
wyrażającą uznanie dla wzrastających 
w  Niemczech tendencji nacjonalistycznych 
i przewidujących potrzebę zmiany istnie-

POS1EDZENIE R A D Y  MINISTRÓW.
Warszawa, 12 listopada. (P A T ). We 

środę dnia 12 b. m. odbyło się pod prze
wodnictwem ministra Becka posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem załatwiono 
kilka projektów ustaw, mających się uka
zać w  drodze rozporządzeń Prezydenta 
Rzplitej, oraz szereg spraw bieżących. 

 0------
ŻYC ZE N IA  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

D LA  POLICJI.
Warszawa, 12 listopada. (P A T ). P re

zes Rady Ministrów Marszalek Piłsudski 
przesiał komendantowi głównemu Poli
cji Państwowej, pułk. Maleszewskiemu, 
z okazji święta Policji następującą de
peszę:

„Oficerom i żołnierzom naszej nie
strudzonej Policji, zapewniającym bezpie
czeństwo i lad wewnątrz Państwa, ślę w 
dniu ich święta najserdeczniejsze życze
nia dalszej pełnej poświęcenia służby dla 
ch-wały i dobra Rzeczypospolitej**.

 o-----
K A D R Y  BEZROBOTNYCH W  ANGLJI 

STALE  SIĘ ZW IĘKSZAJĄ.
Londyn, 12 listopada. (P A T ). W  dniu 

3 listopada b. r. liczba bezrobotnych w 
Anglji wynosiła 2.263.127 ludzi, czyli o 
25.626 więcej niż w G-rmdniu ubiegłym.

jącego porządku rzeczy w Europie w k ie
runku państw narodowych opartych na 
zasadzie samookreślenia. Zjazd postano-

iS
w ił przeciwdziałać wszelkim tendencjom 
centralistycznym rządu czechosłowackie
go

Brutalne w y b ry k i antysem ickie 
studentów  w  Berlinie.

Berlin, 12 listopada. (P A T ). Propagan
da hitlerowców wśród studentów wyż
szych uczelni niemieckich, zatacza coraz 
szersze kręgi, Powtarzające się od kilku 
dni zaburzenia w  uniwersytecie w Berli
nie, przybrały ostatnio bardzo ostrą for
mę. W  dniu dzisiejszym studenci narodo
wo - socjalistyczni i nacjonalistyczni wtar 
gnęli wielką gromadą do gmachu uni
wersyteckiego i urządzili tam burzliwą 
manifestację antysemicką. Wśród demon
strujących około 500 studentów, znajdo
wało się również w iele studentek. H itle
rowcy, śpiewając piosenki ośmieszające 
rząd i wznosząc Oikrzyki antyrepublikań- 
skie, usiłowali najpiertv wtargnąć do biur 
i urzędów uniwersyteckich. Demonstran
ci znieważyli i poturbowali kobiety o w y
glądzie semickim. Jedna ze studentek. Ży
dówka. została napadnięta wewnątrz 
gmachu przez hitlerowców, obalona na

. ziemię i skopana.
Również doszło do starć pomiędzy roz

dającymi antyhitlerowskie ulotki, studen
tami socjalistycznymi, a narodowymi so
cjalistami, przyczem jeden ze studentów 
socjaldemokratycznych został pobity do 
krwi, tak że musianoi zawezwać pomocj 
lekarskiej.

Rektor uniwersytetu usiłował w  prze
mówieniu. skierowanem do studentów 
nakłonić ich do zaprzestania zaburzeń 
Wezwanie rektora spełzło na niczem. De
monstranci z okrzykami „Deutschland 
erwache“ ! oraz „precz z Źydami“ , zaczęli 
atakować również studentów należącyrh 
do grupy demokratycznej Padły przytem 
nawet strzały rewolwerowe.

Zawezwana policja z upoważnienia re
ktora wkroczyła do gmachu uniwersytec
kiego i przywróciła porządek, przyczem 
aresztowano 7 studentów.

W  Indjach protestują
PRZECIW  KONFERENCJI,,OKRĄGŁEGO STOŁU *.

Nowe Delhy, 12 listopada. (PA T ). 
Partja kongresu panindyjskiego w 
celu zaprotestowania przeciwko o- 
twarciu w Londynie konferencji „o- 
krąglego stołu“  zorganizowała czę
ściowe zaprzestanie pracy w różnych 
miastach indyjskich. W  Bombaju do 
szło do manifestacji na znak protestu 
przeciwko konferencji londyńskiej. U- 
siłowano przylem wtargnąć do skła
dów rządowych. Policja interwenjo-

wala, robiąc użytek z broni parnej. 25 
osób odniosło rany.

Havas podaje z Nowych Delhy, że 
ogólna liczba aresztowanych za udział 
w akcji biernego oporu, przekro
czyła 40.000, w tej liczbie 2.000 ko
biet. Rząd jest wprawdzie panem sy
tuacji, jednakże kongres wierzy, że 
zadanie jego zostało wykonane przez 
osiągnięcie wewnętrznej spoistości.

B. posłowie Dworczanin i Wołyniec
S K AZAN I PO 6 L A T  t 

Grodno, 12 listopada. (P A T ). Dziś o 
godz. 16-tej w  Sądzie okręgowym w Gród 
nie zakończoną została rozprawa karna 
przeciwko b. posłom komunistycznym 
Dworczaninowi i Wolyńeowi oraz innym 
oskarżonym o udział w zajściach w Ale- 
kszycach. Przewód sądowy ustalił niezbi
cie, że głównymi sprawcami zajścia byli 
oskarżeni Dworzanin i Wołyniec, wobec

l i i^ k l  EG U W IĘ ZIE N IA , 

czego Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, ska
zał obu byłych posłów na 6 lat ciężkiego 
więzienia, z pozbawieniem praw, a 7-miu 
oskarżonych o współudział w  zajściach 
jak również o pobicie policjantów, otrzy
mało po 1 roku domu poprawy, z pozba
wieniem praw, 4-ch po 8 miesięcy i 1 na 
6 miesięcy w ięzienia z zawieszeniem na 
3 lata.

Naczelny prokurator sowiecki
JEST BLISK I O BŁĄKANIA .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. listopada, (st.) Na
czelny prokurator Republiki sow., o- 
sławiony głównodowodzący armji 
czerwonej w czasie wojny światowej 
Kryleńko, został wysłany do szpitala 
psychjatrycznego. Po tygodniowej ob
serwacji lekarze przysłali na ręce

Stalina świadectwo stwierdzające, i i  
Kryleńko cierpi na silny rozstrój ner
wowy i nie może zajmować odpowie
dzialnego stanowiska, ze /względu na 
pogarszający się stan jego zdrowia 
bliski obłąkania.

Podwyżka stawek celnych
Pltz,Y IMPORCIE NIEROGACIZNY I BYDŁA.

Warszawa, 12. listopada. (P A T ). I zowe na nierogaciznę i bydło Cła te 
Z dniem 15. grudnia wr Czechoslowa- j mają być oparte na stawkach rucho- 
cji maja wejść w życie nowe cła wwo- ■ mych i obliczane będą w ten sposób,

Przy licznych dolegliwościach kobie
cych, naturalna woda gorzka

„Franciszka-Józefa“  ,
sprawia znakomitą ulgę. Żądać w  apte- 

i drnerpriach. 92°S

Pończochy
Jedwabne

w  nowych kolorach 

po zł. 8'5Q

A  LA  VILLE DE PARIS 9721

Gabryel Stark
L W Ó W , PL. MARJACKI 11.

iż podstawą ich będą przeciętne ceny 
targowe osiągane w ciągu miesiąca 
na rynku wewnętrznym. Punktem 
wyjścia dla tych stawek będzie cena 
średnia 10.60 kor. cz. za kg. żywej 
wagi. Stawki będą obliczane w ten 
sposób, by ceny wahały się mniej wie 
cej na tym poziomie. Przy obecnej 
cenie 8.30 osiąganej na rynku pra
skim, nowe stawki celne będą pod
wyższone tak, iż do cła dojdzie doda
tek w wysokości mniej więcej 2 kor. 
czeskich. Trzoda polska, importowa
na na rynek praski, będzie zatem mu
siała opłacać 2 k. cz. za kg. -

 o----
REPREZENT A UJ A  CZESKICH SFER 
GOSPODARCZYCH W  W ARSZAW IE  
Warszawa, 12 listopada. (P A T ) W 

dniu 12 b m. przybyła do Warszawy de
legacja sfer gospodarczych Czechosłowa
cji, reprezentująca Izby przemysłowo — 
handlowe oraz Związki przemysłowców. 
W godzinach rannych goście złożyli w i
zytę w Izbie przemysłowo — handlowej, 
zaś o godz. 16.40 w lokalu przy ul. Czap
skiego 12 , odbyła się czarna kawa, w któ
rej oprócz gości wzięli udział liczni rad
cowie Izby. O godz. 18.30 w  salonach Ho
telu Europejskiego Izba przemysłowo — 
handlowa warszawska wydala obiad, wi 
którym wzięło udział prezydjum Izby 
oraz szereg osobistości ze sfer gospodar
czych.

7 OFIAR STRASZNEJ KATASTRO 
F Y  SAMOCHODOWEJ.

Kowno, 12. listopada. (P A T ). Na 
szosie Kowno-Malaty wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, , która po
ciągnęła za sobą ofiary w ludziach. 
Samochód, zdążający wyżej wy mi en io 
ną szoszą, przy przejeździe przez za
lany most na rzece Wiryuce, wpadł 
do wezbranej rzeki. Jedynie szofer i 
jadący autobusem oficer zdołali w y
ratować się. Wszyscy inni pasażero 
wie liczbie 7, utonęli.

 o------
B. PREZYDENT B R A ZY LJ I ZAMIESZ 

K A  WE FRANCJI?
Nowy Jork, 12 listopada. (P A T ). W e 

dług doniesień z R io de Janeiro, był; 
prezydent Louis, miał się zdecydować n: 
wysiedlenie do Francji. Czas wygnania 
określono podobno na 10 lat.

TRZĘSIENIE ZIEM I NA JERSEY 
Londyn, 12 listopada. (P A T ). Wczoraj 

na wyspie Jersey odczuto wstrząsy pod
ziemne, szczególnie silne w środkowej 
i wschodniej części wvspy.



Nr. 9399 GA 7 ETA PORANNA i  dnia 14 listopada 1930. Str. 5

.Coiufenhon-KLlerg!
o kryzysie europejskim i przyszłości Paneuropy,

( Specjalny wywiad Gazety Poranne/.)
Poniższą, wysoce interesującą ko

respondencję zamieszczamy z tern 
zastrzeżeniem, że nasze stanowisko 
w  sprav'ie paneuropejskiej, niejed 
nokrótnie akcentowane, a pokrywa
jące się ż interesem Polski, nie we 
wszystkiem pokrywa się z pogląda
mi p. Coudenhove-Kalergi. — Red.

Genewa, w  listopadzie.
Wyniki ostatniego Zgromadzenia 

Ligi Narodów wywołały w.ele sprze
cznych komentarzy. W opinii europej
skiej utarło się jednak nangól mniema
nie, że oddanie Lidze Narodów nieci, 
nad dalszym rozwojem inicjatywy 
paneuropejskiej było co najmaie’ ry- 
zyko-"Tie Wszak kontrowersja między 
konserwatywną Ligą Narodów a refor
matorskim duchem paneuropejskim 
jest coraz wy-ażnlejsza i coraz bar- 
dziei przybiera na osfTości. W ostatnim 
numerze Panernopy (sierpień —  wrze
sień) przywódca ruchu paneuropej
skiego H. N. Coudenhove-Kalergi w ar
tykule pod wymownym tytułem „Liga 
Narodów przeciw PaneuTopie?“ zarzu
ca wręcz Sekretariatowi Ligi (czytaj: 
Sir Ericowi Di ummondowi), iż etaf 
się ośrodkiem opora przeciw idei pan
europejskiej. Słowa te pisane pTzed 
Zgromadzeniem potwierdziły się.. Isto
tnie Sekretarjat wytężał wszystkie siły, 
by zgrabnie Inicjatywę paneuropejską 
storpedować Małoletniej PaneuroDie 
wyznaczono ‘niebezDieczneso oDiekuna. 
Sytuację komplikuje takt że w łonie 
earoych Paneuropejezyków panują da-, 
leko idące różnice zdań. i to między 
sztandarowymi mężami ruchu pan
europejskiego. Briandem i Condenho- 
ve - Kaleigim. Pierwszy jest za wciąg
nięciem W Brytanji do Paneuropy. 
Przyczyną dla której Briand upiera się 
przy udziale Anglji w porozumieniu 
paneunpeiskirm jest zupełnie nrzer  
rzysta. W  ramach Paneuropy mogłaby 
się Francja znaleźć w oblicza porozu
mienia włosko - niemieckiego. Byłby

te duet głosowo znacznie silniejszy od 
Francji wraz ze sprzymierzeńcami.
Anglja miałaby, być zatem czynni
kiem- równowagi. Natomiast Couden- 
bove taki współudział Ang,!i odrzuca.

W tai krytycznych dla Paneuropy 
•— jeżeli weźmiemy pod uwagę ostat
nie wypaaki polityczne v) Europie —

czasach, uw "żalem za w sicazane prze
prowadzić wywiad z prezy dentem Unji 
Paneuropejskiej R. N. GondenJioye- 
Kalerjim. Nie zastawszy go w.Gene
wie, zwróciłem się do Sekretariatu 
Unji w Wiedniu z prośbą o doręczanie 
listu i kwestjonarjusza p. Couóenhoye- 
kalergi.

List z  W a
P. Coudenhove-Kalergi był tak u- 

przejmy, iż przystał na tę niecodzien
ną formę wywiadu. Onegdaj otrzyma
łem od niego list z Wannsee, w któ
rym odpowiada na wszystkie zadane 
pytania. Oto wierne tłómaczeiue listu: 

Do Pana dra Stanisława Ehilicha, 
Międzynarodowe Biuro Pracy, Genewa 

Wielce Szt nowny Parne Doktorze! 
Na Pański pisemny wywiad chcę 

w k-ótkości odpowiedzieć:
1) —  Jakie je et Pańskie zdanie o 

wynikach ostatniego Zgromadzenia 
Ligi Narodów?

—  Wynik? ostatniego Zgromadze
nia Lig) Narodów są skromne, jeśli się 
weźmie pod uwagę wielkość wytknię
tego celuj zadowalające, jeśli się u- 
wzghdni obecną sytuację w Europie, 
imponujące, jeśli sobie uprzvtomn;my, 
że ruch paneuropejski datuje aię do
piero od lat siedmiu.

2. a) „Między ■ Pańską koncepcją 
Unji Paneuropejskiej ’ a projektem 
Brienda istnieje dość daleka idąca ró
żnica. W swojej przed laty jeszcze o- 
publikowanej książce d . t.: -Panenro- 
pa“ opowiedział się Pan zdecydowa
nie za wykluczeniem Anglji i Rosji 
z przyszłej Unji Paneuropejskiej. Ina
czej Briand. Przebieg obrad ostatniego 
Zgromadzenia Ligi a - w szczególności 
rezerwa Anglji polwierdziły Pańskie 
przewidywania. Czy wyjście, jakie 
wybrano, uważa Pan-za szczęśliwe,

iub lepiej powiedziawszy , za ltajlepsz" 
jakie w danym wypadku muzna było 
znaleźć ?“

Zagadnienie
angietsko- 
europe/skie.

—3 Rozwiązanie zagadnienia an
gielsko - europejskiego uważam za 
nieodzowny warunek tealizac” idei 
paneuropejskiej. Rozwiązanie to bę
dzie tylko wówczas możliwem .jeżeli 
Anglja sama poweźmie jasną decyzję: 
albo wejtizle ir skład przyszłego Zwiąż 
kn Europejskiego, albo zostanie poza 
obrębem Związku, tako część składo
wa Impeijnm Brytyjskiego Rozstrzy-

------------- 1 .----------- _ g

Polecany orźez powagi lekarski

S U L F O C C L
„ Ł \ O R O O N  1 9251

wypromowany i niezawodny śro
dek w  chorotacn dróg oddecho
wych (kaszel, chrypka i t. d.)

Do nabycia w  aptekach.
Cena flaszki syropu Zł. 2’80.

gnięcie tej alternatywy może zapaść 
tyuro w  samej Anglji.

2. b) „Gzy uweż? Pan za celowe, 
by państwa pozaeuropejskie wpływały 
na dalszy rozwój i-de. paneuropej- 
sk:.ej?“

—  Wpływ pańjtw poza inropej- 
skich na rozwój idei paneuropejskie! 
uważam za zgoła niecelowy.

2. c) „Czy n.o byłoby lepiej prze
prowadzić stuója przygotowawcze po
za ramami Ligi Narodów?"

—  Studja nad Paneurppą przepro
wadzi ®:ę częścią w ramiach, częścią 
poza ramami Lagi Narodów. Decydu
jąca inicjatywa wyj ozie jednak z po
za ram Ligi Narodów. Europejska ko
misja Ligi Narodów bodzie z tego fak
tu musiała wyciągnąć konsekwencje.

- 3) „Jak: wpływ mógłby mieć 
kład Imro-iirjum Brytyjskiego na 
woj ruchu paneuropejskiego?"

Zdaje mi się, że w najbliższej 
przyszłości Imperjnm Brytyjskie ra
czej sie przekształci, aniżeli rozpadnie

roz
roz-

Przestroga,
4] „Czy wynik wyborów nienrec- 

kich stanowi dla idei paneuropejskiej 
niebezpieczeństwo?"

— Wyms wr y do rów niemieckich jest 
przestrogą dla tych, którzy sądzą ’— a 
tacy są tak w Niemczech, ;ak i w in
nych krajach —  ż£ połowiczne roz
wiązanie i odraczanie pro niema euro
pejskiego może doprowadzić do pozy
tywnych rezultatów. Wybory niemiec
kie zmuszą Europę do radykalniej
szych rozwiązań i szybszych dec/zyj

5) „Czy nie sądzi Pan, że dykta- 
.'uTy europejskie znajdują się w ja- 
skrawem przeciwieństwie do. idei pan-

K o ron acja  Rosa Ta far/ego .

europejskiej, i że raczej demokratycz
ne formy ustrob-we opTzyjaiyhy 1 je 
lozwojowi?"

—  Odpowiedzi, na francuskie ne- 
moramdum wykazały, że Kwestia demi 
kracia czy : dyktatura ma na ze 
wnętrzno - Dolitvczne ustosunkowanie 
się do Pareuropy wpływ podrzędny 
Niejedna z europeiskeh dvktatur o- 
powiedrała się barazie, stanowczo za 
Faneuropą, niż jzerep pańsiw demo- 
kratvctnvch. Jest zasadą Unji Pan
europejskiej nip mieszać się w-we
wnętrzne ♦ polityczne zagadnienia.

6) „Czy porozumienie paneuropej
skie nie wvwo'a konfliktu z  Amery- 

r.ką?“ ’ h  ^  ^
—  Panenropa nit chce konfliktu 

Europy z Ameryką, lecz zmierza do 
ścisłej współpracy trzech Światowych 
atlantyckich potęg: Ameryki, Europy
i Imperium Brytyjskiego. Ludy euro- 
pejsKie tylko wówczas hędą mogły 
pertraktować z Ameryka i Imperjum 
Brytyjsdem, jak równy ł równymi, 
jeśli zorganizują się “ w Paneuropę. 
Wówczas dopierc będzie można wspól
nie rozwiązać problemy globu, celem 
zapewnienia pokoin świata.

Z  głęookiem poważaniem
H. N. Condenhoye -Kalergi,

•dSy ;,y-% I

„ L I T U R G I A "
Skład przyborów kościelnych ibrazów 
i dewncjonalji, pracown a szst liturg., ar- 
tyst. haftów Lwów, Koperniku 9 teł. 
47— 55, poleca: Orraty, baldachim", cho
rągwie, feretrony, obiazy. Naprawa szat 
Uturg. Biokaty, galony, frędzle, ba-orki

0196-16

Jak widać, prezydent Coudenhove 
Kalergi ocenia sytuację europejską 
naogół optymistycznie. Przyszłość oka
że, czy ten optymizm jest uzasadniony.

Rycina nasza przedstawia du r dekbW e i oryginalne zdjęcia z koronacji dotychczasowego regenta Abisynji Rasa 
Tafariego na cesarza tego kraju Oto w idzim y okazałą uroczystość koronacyjną w katedrze w Addis Abeba, stolicy Ab i
synji. Cesarz Ras fa lari w szerokiej, barwnej todze siedzi pod baldachimem na lewo. —  Obok tancerka perska Lia Nia- 
ko, powołana na dwór abisyński, celem wzięcia udziału w produkcjach artystycznych, które uświetniły to święto Abisynji
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N a jw y żs za  tem peratura
w  Zaleszczykach ~  najniższa w  Zakopanem

(Telefonem od naszego korespondenta.)

P. POSEŁ W YZW O LEN IA  ZASĄ 
DZONY ZA  ROZGŁASZANIE FA Ł  

SZYW YC H  WIEŚCI.
Lublin, 12. listopada. (P A T ). W  są

dź ie powiatowym w Hrubieszowie za 
padł wyrok, morą którego b. poseł 
Daden Antoni (W yzwolenie) skaza 
ny zosiał na podstawie art. 263 k. k. 
aa rozgłaszanie na wiecu publicznym 
świadomie fałszywych wieści o wła
dzach. A reszt jako środek zapobie
gawczy sąd utrzymał -w mocy.

 o  /
ŚP. GEN. POŻERSKI MIANOWANY 

GENERAŁEM DYWIZJI.
Warszawa, 12. listopada.. (PAT) 

Ocłoszony wczoraj numer 15 Dzienni
ka Personalnego M. S Wojsk przyniósł 
między .nnymi zarządzenie P. Prezy
denta Rzeczypospolitej o nadaniu 
stopnia generała dywizji śp. generało
wi Brygady Olgierdowi Poierskiemn. 

 o "
POUCZANIE D ZIEC I 9 DOBREM 

T R A K TO W A N IU  ZW IER ZĄT. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 listopada, (s t). Kurato- 
rjum okręgu szkolnego w  Warszawie 
rozesłało do wszystkich szkół okólnik, w 
którym poleca nauczycielstwu urządza
nie pogadanek na temat dobrego trak
towania zwierząt. Pogadanki te winne 
zaznajomić dzieci ze światem zwierzęcym 
i uczyć je  dobrego obchodzenia się ze 
zwierzętami doinowemi.

— 0------
ZGON ANG. P ISAR ZA , RANIONEGO 

PRZEZ BANDYTÓW .
Tien-Tsinf 12. listopada. (PAT). 

Pisarz angielski Lannos Simpson. 
bardziej znany pod pseudonimem 
Putmam Woale, który wT dniu 1. paź
dziernika br. zoslsł zraniony przez 
nieznanych napastników, zmarł wpzo - 
raj wieczorem.

.----- o——
MORDERSTWO W  LESIE POD 

WARSZAWĄ 
(Telefonem od n 'Sz°go k ir-es.nęndenta.)

Warszawa, 12 listopada (et) W lo
sie kolo szosy Szczypiórna znaleziono 
łiapa męzczyzny z roztrzaskaną gło
wą Ciało zabitego leżało twarzą do 
ziemi na pęku zebranego chrustu — 
Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
że zamordowanym iest niejaki Włady
sław Małaohoipicz, mieszkaniec wsi 
Wojszozycy kolo W arsziw y, który 

dnia poprzedzającego zabójstwo udał 
się do laeu celem zebrania chrustu na 
opał. Jak wvkazhla ekspertyza zw lok j 
zabójca zadał ciosy jakieir.ś twardem 
narzędz.em z tyłu w głowę zabitego. 
Ponieważ śladów rabunku nie stwier
dzono, zachodzi podejrzenie, iż moty- • 
wem zbrodni była zemsta.

 o------
EKSPEDYCJA SOWJEI K A  DO Z A 

TOKI CZAUNA.
Chabarowsk, 12. listopada (PAT). 

Po raz pierwszy w historji daleko 
wschodnich obszarów Rosji dokonana 
zostanie ekspedycja na saniach do za 
toki Czauna na Oceanie Lodowatym. 
Załoka ta znajduje się przy ujściu 
rzeki Kołymy. Ekspedycja, która wy
ruszy z Chabarowska przez Ochock i 
okolice Kołymy, ma na celu wyszu
kanie terenu dla stworzenia ośrodka 
kulturalnego

NOWY REKORD LOTNJPZY.
Paryż, 12 listopada (PAT.) Lotni

cy Goulette i Lalouette przebyli drogę 
Paryż —  Kalkuta w ciąga trzech dni 
9 godzin i 40 minnt. Jest to rekord, kió 
ry pozostawia za sobą bardzo znacznie 
wszystkie dotychczasowe i jest o pięó 
i pół godziny lepszy od czasu Kings- 
łcrd-Sciimidta.

Warszawa, 12. listopada, (st) Gwał
towne wichry, które szalały wczoraj 
nad Polską znacznie osłabły w ciągu 
nocy. Stało się to pod wpływem zmia
ny układu barometrycznego. Główna 
depresja, której środek leżał wczoraj 
nad Finlandią odeszła daiej na północ 
ustęmijąc miejsca południowo-zacho
dniemu wyżowi, ogarniającemu stop
niowo kTaje Europy środkowej Masy 
chłodnego powietrza, płynące w ciągu 
doby uh. od północy, gdzie od kilku 
dni temperatura ohs-uneła się niżej 0 
(Szwecja —  l i )  obniżyły znacznie 
temperaturę w Polsce. Dziś w nocy | 
spadł pierwszy śnieg, śnieg padał w 
nocy w Warszawie, Lwowie. Kielcach, 
Katowicach, Krakowie, Pohulance i I

Tarnopol, 12 listopada,
Dziś popołudniu w sali rtuszowej 

odbył się wiec wyborczy obozu pro- 
rządowego, który zgromadził n iewi
dziane dotąd w Tarnopolu tłumy, zło
żone z wszystkich warstw społeczeń
stwa tarnopolskiego bez różnicy wy
znania. O rozmiarach tego imponu
jącego wiecu świadczy fakt, że nietyl- 
ko sala i galerje były szczelnie w y
pełnione, ale i przedsionki wszystkie, 
oraz plac przed ratuszem zopełnionc 
były wyborcami. W  prezydjum wie
cu zasiedli jako przewodniczący hr 
Dunin-Borkowski, adwokat dr. Sei- 
les? oraz burmistrz dr. Lenkiewicz.

Po zac ien iu  wiecu 7.«brnł nie-

Zakopanem, topniejąc dopiero w  godzi
nach rannych mb oołuoniowych. Naj
wyższą temperaturę o godz. 8 rano 
zanotowano w Gdyni, Pucku i Zalesz
czykach plus i  stopni, najniższą w 
Zakopanem —  3, we Irwowie, Lublinie 
plus 1, w Mławie 0, w W a sza w ie 
plus 3, w górach przez całą noc pada! 
drobny śnieg przy temperaturze — 3. 
Śnieg padał ró^mież w ciągu dnia. 
Szata śnieżna w Zakopanem wynosi 
10 cm, wyżej w górach znacznie grub
sza. Ciśnienie bairometryczne w całym 
kraju słabo wzrasta. Na'eży się spo
dziewać pogody na ogół słonecznej, 
temperatury niskiej, słabnących pory
wistych wiatrów z kierunków północ
nych.

szy głos wiceprezydent miasta Lwo
wa p. W iktor Chajes, Mówca w jedno
godzinnym referacie przedstawił 
zgromadzonym program obozu rządo
wego, omówił wszystkie sł rony ży"ia 
gospodarczego w Polsce i wykazał słu 
ehaczom, że naprawy stosunków w 
Państwie można się spodziewać jedy
nie wtedy, jeżeli rząd Marszałka P ił
sudskiego, który od czterech lat kro
czy konsekwentnie w kierunku sana
cji Państwa, będzie miał w Sejmie za 
sobą wieększość. ,

W dalszym ciągu prezes Chajes ope
r u j ą "  faktami i cyframi wykazał, ile do
tychczas w ciągu ostatnich czterech lat 
r—id zdeiałśł oraz zapowiedział że rzad

ma przygotowany cały zaoas ustaw, które 
bęaą doDrodziejstweni dia tuauojci. Prze
mów ienie prez. Chajesa, świetne pod 
względem formy i treści p*zerywane by
ło bucznemi oula ikami i wywołało entu
zjazm na sali. Następnie zabrał głos bhr- 
mistrz dr. Lenkiewicz, po nim radny mia
sta Lwowa dyr. Brane staeter, następnie 
przedrtawiciel ortodoksów Rosner, prof. 
Pelczarski i adwokat Mantel. Dzięki 
wspaniałym przemówieniom tych mów
ców wiec przem ienił się w  potężną mani
festację ra  rzecz listy Nr 1.

Zebrań1 uchwalili jednomyślnie na 
wniosek wiceburmistrza Weissnichta przy 
wyborach poprzeć listę Marszałka P ił
sudskiego. Po zakończonym wiecu tłumy 
uczestników odprowadziły prez. Chajesa 
i r. Branćstaetera do hoteln Podolskiego. 
Wieczorem odbył się w ielk i bankiet 
miejscowej inteligencji. Do późnycr go
dzin nocnych plac przed hotelem Podol
skim zalegały tłumy rozentnzjazmowa 
nych mieszkańców.

FOLKIŚCI ŻYDOW SCY W E LW O
W IE

będą głosow -ć na listę m 1, 
Lwów, 13. listopada

Dowiadujemy się, że zgłoszona w  
okręgu komisji wyborczej Nr. 50 
Lwów— miasto lista kandydatów Zy. 
dowsHego E okn Ludowego (folkiśoi) 
została wycofana.'

Zarząd tego stronnictwa zwrócił 
się do swoich członków i sympatyków, 
aby odiia'i głosy w wyborach na listą 
B. B. W. R.

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
W  „JAD CHAHUZIM".

L w ó w , 13, listopada.
Prezydjum Klubu mieszczańskiego 

zaprasza swych członków do bezwa
runkowego jawienia się na zebrani© 
przedwyborcze,- które odbędzie się dnia 
13 bm o godz. 7. wiecz. w sali ,„Jad 
Charuzim" Przemawiać będzie Pre
zydent miasta Brzozowski i Prezes 
Żyd. Gminy wyzn. Ignacy Jaeger.

ODEZW A ZW IĄZKU  RABINÓW  MAŁO- 
POLSKICH,

Związek Rabinów Małopolskich wydaj 
następującą odezwę do Żydów:

Bracia Żydzi 1
Wiadomo . wszystkim, że egzystencja 

iudu żydowskiego w  jego 2.000-Ietniej 
niewoli opiera się na zgodliwem współ
życiu z innymi narodami wśród których 
żyjemy, lak, jak nam nasi prorocy naka
zywali, którzy przewidując diugą naszą 
drogę niewoli nakazali nam stale prosić 
Wszechmoga.cego o powodzenie i spokój 
dla Państwa, w którem żyjemy i które 
nas Swoją opieką otacza.

My wierni Żydzi trzymamy się zawsze 
tych zasad i postanowień Świętej Tory, 
my wierni Żydzi, którzy wierzymy w 
święte słowa proroków i pamiętamy ich 
nakazy, powinniśmy spełnić święty obo
wiązek i w obecnej chwili ' stanąć za 
Rządem.

W  momencie, kiedy Rząd jasro i wy- 
• ażni się wyoowiedziat, że w-ymaga od lo
jalnych obywateli poparcia listy rządo
wej, przeto my Żydzi w pierwszym rzę
dzie ra jlepiej wykażemy naszą lojalność, 
jeżeli wszyscy glosować będziemy na li* 
stę Nr. 1. "

Pcd odezwą widnieje 152 autentycznych 
podpisów rabinów Małopolski. W  ostat
niej chwili, kiedy afisz byl już gotów —. 
nadesłany został własnoręczny nodois ra
bina Friedmam _ Czortkowa, zamieszka* 
łęgu obecnie we Wiedniu.

Niezależnie od tego . rąbią z Bełza 
Aron Rokach podpisał własnoręcznie o- 
sobną odezwe nawołującą Żyduw do gto* 
sowania za listą NT 1 .

W IEC  W  R ILOF SZLACHECKIEJ
Dnia 11. bnu, bezpośrednio po w ie l

kiej uroczystość1 oaństwowej odbyło się 
w Bilce szlacneckiej wielme zebranie 
miejscowych gospodarzy w liczbie około 
600 osób. Przemawiali dr. Zdzisław 
Stroriski i Zakałyk i szereg innych m iej
scowych mówców. Po przemówieniach u- 
chwalono głosować jawnie na listę Mar
szałka. w ouwód zaufania jaJcfti żywi lud
ność do Jeeo osouy. - -

H C E S 1  P Ó J ś l
pmy ZA DARMO 
do kina „PAŁACE"

P o s z u k a ]  s w e g o  n a z w i s k a  
w  n a s z y m  d z ia le  in s e r a t o w y m  * *

Liljaąa o., o..., -*enri Garatt pory
wają wspaniałą swą grą publiczność w  przepięknej operetce^ dźwiękowej produk
cji UJfy noszącej tytuł „Droga do raju". Operetka ta święciła w ielk ie triuml 
w Berlinie i Paryżu. Wspaniała wystawa, przecudne melodje orar lrapująca treść 
składają się na całość godną największej poenwały. Fdm ten, który wyświetla 
obecni* kmo „Pałace* porw ie napewno cały Lwów kinowy.

Napad bandycki pijaka
NA PROBOSZCZA POD W ARSZAW Ą.

(Telefonem oa naszego knres.iRide.ra.)
Warszawa, 12 listopada, (st). Wczoraj 

wieczorem do księdza proboszcza Rybiń
skiego w  Łomianarh pod Warszawą, po
czął dobijać się jakiś pijany osobnik, jak 
się później okazało zamieszkały w  pobli
skiej wsi W iktor Skwarkowski. Przybyły 
domagał się od proboszcza wydania me
tryki. Ks. Rybiński odmówił temu żąda
niu tłumacząc, że o tak spóźnionej perze 
kancelarja nie jest czynna. Wówczas 
Skwarkowski zaczął awanturować się i w 
pewnej chwili wyjął rew olw er z kieszeni 
i skierował w  stronę księdza. W obronie
\vt-K5rm-Tn -/ '"lya  k s ,  R y b i ń s k i  r z u c i?  s io  n a  W s r s ^ a w y .

napastnika chcąc go ubezwładnić. Wy- 
w.ązała się waika, podczas której Skwar- 
kowski wystrzelił wszystkie naboje, jakie 
znajdowały się w  magazynie rewolweru. 
Na szczęście żadna z kul nie raniła ks. 
Rybińskiego. Na odgłos strzałów do m ie
szkania księdza wbiegł kolega Skwarków 
skiego aiejak. Biliński, który razem z nim 
zajechał przed plebanję samochodem cię
żarowym i czekał aż jego towarzysz za
łatwi sprawę, żaalrmowana Dolicja przy
była i ubezwładnila Skwarkowskiego, 
który został aresztowany i odstawiony do

Z ruchu wvhcrczcffo. w ,

O lbrzym i wiec w yb o rczy
w Tarnopolu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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Żądza nauki
młodego Stefanka no zbrodni.

, .  >■ n n ł o / b « a M

• S ą rf pr.ry&ięg.ych 
ogłosił wyrok 
uwalniający.

( K O R E S P O N D E N C J A .  W Ł A S N A .  „ G  A Z E T Y  P O R A N N E J " )

Tarnopol w listopadzie.
fl) Przed Trybunałem przysięgłych 

odbyła się dnia 10. bm. rozprawa o 
podpalenie, wskazująca, ze tkwi nie
raz w człowieku pierwotny pęd do 
pewnego powołania, któremu nie spo 
sób jest oprzeć się, tak dalece, że sta
nowić on może podłoże ciężkiej nie 
raz zbrodni. Jako oskarżony stanął 
17-letni Stefan Bobesiuk, gr. kat., za
mieszkały w  Rogowcu, który od po 
wiadał za zbrodnię podpalenia onia 
2. czerwca br. obejścia swego ojca 
Mikołaja Bobesiuka, które też w prze 
ważnej swej części spłonęło tak, że 
poszkodowany poniósł szkodę w wy 
sokosci 3.300 zł.

Trybunałowi przewodniczył sędzia 
okr. Gostkowski, oskarżał prok. Go
łębiowski, a bronił oskarżonego adw. 
dr. Hncieliński.

W edle aktu oskarżenia i w toku 
rozprawy ujawnił się następujący 
stan sprawy. Oskarżony już jako dzie 
cko objawiał pewne zdolności do 
nauki, nauczył się płynnie czytać i 
pisać, ale ojciec prędko zabrał go ze 
szkoły do pomocy w swojem 12 mor 
gowem gospodarstwie. Do pracy na 
roli nie miał jednak Stefan żadnego 
zamiłowania i czuł do niej wstrę 
wprost, a natomiast czuł pociąg ao 
mechaniki i dlatego prosił ojca, by 
go oddał do terminu do ślusarza lub 
na ucznia do motorów w młynie, je
dnak ojciec nie cnciał się zsrodzić na 
to. Wskutek tego odmownego stano 
wiska ojca stosunki syna z mm cią
gle się zaostrzały, tak. że ten nawet 
zbiegł do Rosji sowieckiej w nadziei 
że tam się potrafi czegoś nauczyć. 
Bolszewicy jednak oskarżoin go od

stawili z powrotem prz^z granhę do 
Polski, gdzde był też ukarany za nie
dozwolone przekroczenie granicy. 
Później pracował 2 miesiące w  mły
nie w Łubiankach, skąd ojciec go je
dnak zabrał przymuszając nadal do 
pracy w polu.

Wtedy powstała w nim myśl zem 
sty przez podpalenie gospoasrstwa 
ojcowskiego. Dokonał jej 2 czerwca 
br., podpaliwszy stertę słomy, z któ
rej całe obejście prawie spłonęło. 
Przed matką przyznał się do czynu — 
ale Dezwłocznie zbiegi na Wołyń, 
gdzie jednak został wkrótce przy
chwycony i oddany sądów

Przy -ozprawie wyszło na jaw, że

oskarżony cierpiał na padaczkę, co 
dało obrońcy asumpt do wniosku na 
poddanie go obserwacji psychiatrycz 
nej, czego wprawdzie trybunał nie 
uchwalił, ograniczając się do wezwa
nia do rozprawy dwóch znawców le
karzy, di. Hcischera i  dr. Parillego, 
a ci w orzeczeniu swoiem nie wyklu
czyli możliwości działania oskarżc 
nego w stanie chwilowego zamiesza
nia umysłu.

Po wywodach zastępców stron 
przysięgli potwierdzili wprawdzie py 
tanie w  kierunku zbrodni podpala
nia, ale również i pytanie, że działał 
w zamieszaniu umysłu, wobec ezego 
zapadł wyrok uwalniający.

M IŁ Y  S IO S T R ZEN IEC .
Z E  ZbOSCI PO D PA LIŁ  ZABUD O W ANIA  WUJOSTWA.

Ku czc' 16 bohaterów .
ODSŁONIĘCIE p o m n ik a  NA „GRABN1KU“  w  g m in ie  s t a r z y s k a -s z k ł o

(Od naszego korespondenta.)
w. 1., wreszcie cały szereg organizacji 

O godzinie 1 1 . rozpoczęte się uroczy
stość poświęcen.em pomnika przez ks. 
dr. Jakóba Szypuły w  asystencji księży 
Jant Wacławskiego, Aleksandra Szei- 
iongowskiego i ks. dziekana Franciszka 
Wróbla, który po odegraniu marsza ża
łobnego Szopena pod batutą prof. Bron;- 
sława Tyszkowskiago, odprawili egze
kwie a.ą,d mogiłą Bohaterów. Po egze
kwiach odsłonił starosta p. Malino aki 
tablice wmurowaną na pomniku, w  cza- 
sit którego to odsłonięcia orkiestra ode- 
gruia hymn naństwowj. Z kolei przemó
w ił przewodniczący Oddziału Polskiego 
Tow Opieki nad Grobami Bohaterów p. 
rejent Kurnaffl Po przemówieniu p. 
Kornaffh zabrał głos przedstawiciel 
gminy Starzyeka - Szkło, który przyjął 
pomnik w ODiekę imieniem gminy, w re
szcie przemówił prezes Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Polskiego Towarzystwa 
Opieki nad Grobami Bohaterów p. Ma ■ 
rjan Weber.

Następnie organizacje i stowarzysze
nia, oraz Rada miasta Jaworowa i gmi
na wyznaniowa izraelicka złożyłj wieńce 
u stóp pomnika, a orkiestra odegnała 
pieśń „Boże coś Polskę".

Szkło w listopadzie.
W  niedzielę, 3. bm. odbyła ' się na 

„Grabniku" w gminie Starzyska - Szkło 
niezwykła uioczystosć odsłonięcia po
mnika, postawionego staraniem Pulskie- 
go Towarzystwa Opieki Nad Grobami 
Bohaterów, poświęconego pamięci żoł
nierzy polskich Bolesława Blondyka, 
Jana Cebuli, Marjana Hfittera, Michała 
Klimau, Marjana Komarowskiegc W ła
dysława Kozłowskiego. Józefa Kresza, 
Piotra Mcntaln, Romana Olecha, Franci
szka Pawłowskiego, Jana Siateckiego, 
Jana Safiana i czterech nieznanych żoł
nierzy.

Na uroczystość poświęcenia pomnika 
jawili się: starosta p, Tadeusz Stalinów i 
ski, rada miejska z Jaworowa z burmi
strzem p. regentem Kornaffleem, komen
dant przysposobienia wojskowego kapi
tan Michał W łodzimierz Moróz, okolicz
ni właściciele dóbr: pp. Zawidów ski Ed
ward, hr. Leon Dębicki z małżonką, mgr. 
Lachowicz Stanisław, Tu'eja Ludwił i

Lwów 13. listopada. 
(: ) Przed sądem przysięgłych, kto 

remu przewodniczył r. Meuyński, a 
oskarżał prok. Pauli, stanął wczora, 
22-letni Marek Leus, parobek z Ra 
rowa koło Rawy Ruskiej, oskarżom 
o  podpalenie domostwa swoich wu
jów Maksyma i Harasj ma Leusów 

Akt oskarżenia zarzuca Leusowi. 
ib  19 maja br. po w ielkiej kłótni, 
jaką miał w domu z wujami swoimi 
z powodu pretensji do spadku oraz 
chęci, by go wujowie utrzymywali, 
Leus w nocy podłożył ogień pod za
budowania wujów tak, że pożar stra 
w ił całe domostwo.

Prócz tego ma Leus na sumieniu 
szereg drobnych kradzieży dokona
nych w Ka rowie, obok Bełza, na 
szkodę tamże zamieszkałych wieśnia 
ków. Pozatem skradł 50 m. drutu na

szkodę Dyrekcji Kolejowej oraz do
konał całego szeregu drobnych kra 
dzieży na linjach kolejowych.

Na wczorajszej rozprawie Leus 
przyznał się do winy, wobec czego 
trybunał skazał go na 5 łaj, ciężkiego 
więzienia,

Tali nazywają dzienniliaruo angic’ -!-.} 
lady baum mojó-Hay, która przepada za 
awiatyką i często bierze udział w  śmia
łych nawet imnrezach lotniczych.

Włamanie do synagog! 
na Zasaniu.

r
r Lwów, 13. listopada.

( — ) Z  P rzem yśla  donoszą nam, że 
ubiegłej nocy dokonano włamania do 
synagogi na Zasaniu, gdzie po rozb i
c iu  kasy ogniotrw ałej skradziono ro- 
daly ze srebrną ko-oną, srebrną b la 
chą i srebrną rączną, przedstaw iającą 
wartość 3 tys. zł. Spraw cy dostali się 
do bożn icy od frontu po w yc ięc iu  w  
drzw iach  zam ka.

Tataiów
nad Prutem.

PENSJONAT z o f j ó w k a

poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. W iado

mość w miejscu. 7949

lenicie szyb w mieszkaniu
dra Pańczyszyna przy ul. Kiuszyńskiej.

Lwów, 13. listopada.
(— ) Ubiegłej nocy niewyśledzeni 

narazie sprawcy pouerali pod dom dia

Aresztow an ie Kolportera
ULOTEK U. O W., ROZRZUCONYCH W  TO WIECIE STARO-SAM- 

BORSKUf.
Lwów. 13 listopada 

(—) W nocy z 1 na 2 listopada br 
we wsi Łużec Górny, pow. Stary Sam 
bor, oraz w  trzy dni później w Giodo- 
wicach w tym samym powiecie, ukra
ińscy ‘nacjonaliści rozrzucili znaczne 
iloatii odezw antypaństwowych. Lud

ność odezw y  te ukryła  i n ie uw iado- 
I m ila  policji, która dowieuziała się o 

tem dopiero wczoraj. Po przeprowa- 
, dzonych  docnodzenrach aresztowano 

pod zarzutem  rozrzucan ia  tych odezw  
Jurka Fniciasa z Łuzoa Górnego.

Tragiczny wypadek w Essie.
ROBOTNIK PRZYGNIECIONY ŚGIĘT EM DRZEWEK- ZGINĄŁ NA MIEJSCU

Lwów, 13. listopada.
(— ) W Biskowicach pow. Sambor, 

wydarzył się wczoraj rano w leSie nie. 
Szczęśliwy wypadek o tragicznym epi. 
łogn. Oto w czasie ścinania drzewa w

lesie, 42-letni jakób Seren został przy. 
gnieciony ściętem drzewem, które z ła 
m ało mu klatkę piers;ową tak, że po
niósł śmierć na miejscu.

  o -

Panczyszyna przy ni. Kłuszynskiej 
gdzie przy pomocy kamieni wybili 8
Szyb w pokojach parterowych, a na

stępnie wrzucili do wnętrza kilka 

probówek z  cuchnącym płynem. Za
wiadomiona policja wdrożyła docho

dzenia i ^oszukiwania aa soraiwcami 
tego czynu.

 o—

POPIERAJCIE LIG Ę

MORSKĄ I  K 0L0N JA LN Ą !

Targnięcie się na posterunkowego
■PRZYPŁACIŁ 

Lwów, 13 listopada.
<— ) We wsi Boguchwała, pow.

I R zeezów  kom endant posterunku użył 
| bron, palnej p rzeciw ko Józefowi Kem

pie, który uzd rojony w kół, zucił się

ŹYPIEIh
na posterunkowego Ozorka i kołem 
tym ciężko zranił go w płowe. Kempa
został tra fiony w  pachw inę, a przyn ie 
siony na posterunek, zmarł tam. Wiar
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UC7.CZENIE 4 C -LEC IA
pracy w  kolejnictw ie.

WRĘCZENIE DYPLOMÓW  HONOROWYCH I NAGRÓD PIENIĘŻNYCH 12 KO
LEJARZOM.

Lwów , 13. listopada.
Dnia 11. bm., tj. w  dniu rocznicy od

zyskania Niepodległości Polski odbyła się 
o godz. 12 w południe w  gmachu lwow
skiej dyrekcji kolej, serdeczna uroczy
stość. Na podstawie zarządzenia p. mini
stra komunikacji inż. A. Kiibua, który 
polecił odznaczyć kolejarzy, którzy pra
cowali nieprzerwanie przez 40 lat w  ko
lejnictwie, a są obecnie czy to w czynnej 
służbie czy to na emeryturze, odbyło się 
wręczenie odpowiedni ch dyplomów. Od
znaczeni zostali kolejarze: Staudt, maj
ster warszt. Lwów, Drażny, emer. maj
ster Sambor, Pulter, emer. star. dróżnik 
S. U. K. Lwów, Zieliński, zawiadowca 
parowozowni Rozwadów, VariseIIa. emer. 
zawiadowca odcinka drog.. Kramarz, 
emer. adjuńkt mag. zasobów, 7-aut, 
emer. rewident wagonów Zagórz, Śmie- 
żcwski, star. asystent Turka, Nowakow
ski, emer. majster Lwów, Czech, zwrot
niczy Zagórz, Bitozór, emer. star. dróż
nik Tarnopol, Urban. emer. star dróżnik 
Zagórz. — W  obecności wszystkich na
czelników wydziałów dyrekcyjnych, kie- 
row rikow  działów, delegatóvy Związków 
zawodowych i licznie zgromadzonych pra 
cewników i pracowniczek kolejowych w 
ciepłych i podniosłych słowach przemó
w ił p. prezes inż. Prachtel-Morawiański 
do Jubilatów nndnoszac ich wytrwałość

» * * * » * « , .  d o s k o n a ł a  

[L - J  O R Z E Ź W IA J Ą C A

KRYNICA-ZDRÓJ
PENSJONAT nN A R J A“

otwarty cały rok 
pełny komiort, ciepła i zimna woda cię
żąca w pok iach. Centralne ogrzewanie 
wodne, iaz;enki, balkony, werandy, o- 
g-od, Kwióiowy. sala dancingowa. Dell, 
łd. Kucho a pierwszorzędna na żądanie 

djetetyczna.
Telefon Nr. 121. 7338-2

i sumienność w  pracy oraz zasługi poto-- 
żone podczas najazdu bolszewików w r.

1920. Przem ówienie swe zakończył p. 
prezes wznosząc okrzyk na cześć p. P re
zydenta Rzpltej Ignacego Mościckiego i 
pierwszego Marszałk: Polski Józeia P ił
sudskiego, budowniczego Polski Odrodzo 
nej! Tadeusz Zieliński z Rozwadowa po
dziękował imieniem własnem i odzna
czonych kolegów. Wspólna fonograf ja za- 
uończyła tę serdeczną atmosferą owianą 
uroczystość.

Zn o w u  popłynęła kre w
DALSZY EPIZOD WALKI BA NDYTÓW AMERYKAŃSKIM..

Lwów, 13. listopada, 
(= )  Bandytyzm szaleje w Am ery

ce coraz bardzie], a policja jest wobec 
teg powc-dzi niemal

bezradna.
Codziennie prawie kronika prasy no
tuje akty gwałtu i zbrodni, a często 
leje się krew...

. Oto n. p. w ogrodzie luksusowego 
domu czynszowego „Alhambiti w No
wym Jorku

zastrzeto-no 
dwóch hersztów bandyckich Jest to 
trzeci wypadek w przeciągu dni ostat
nich. Ofiarami sa Stefan Ferreigno
i Alfred Menela. Byli oni prztewódcami 
szajki, zwanej „Grppe-Ra Mat“, któTa 
prowadziła wojnę z bandą Józefa Pa- 
sellego, znanego pod przydomkiem 
„Malpy“. Jak donieśliśmy —  Paselli 
został niedawno napadnięty i vosłrze- 
lony przez swych przeciwników, a

gdy go umieszczono w  szpitalu, wtar
gnęli bandyci również tam i nhili go.

Fereigno i Mencia zostali ugodzeni 
kulami w głowy w chwili, gdy prze
chodzili w ogrodzie obok domu ,,A1 
hambra“. Strzały padły z okna miesz
kania, znajdującego się na pierwswm 
piętrze. Mordercy zdołali uciec. Oka
zało się, że najęli oni od niedawna 
wspaniały apartament, podając sit za 

przemysłowców.
Wiedzieli bowiem o tern, że obaj „prze 
wódcy“ zjawiają się często w tych 
stronach. Bzecz ciekawa, że Ferreigno 
i Mencia w krytycznym momencie 
ubrani byli w zwyczajne bluzy robot- 
nicze, chcąc widocznie w ten sposób 
ujść uwagi zarówno policjii, jak i 
swych przeciwników.

Om-nia publiczna w Nowym Jorku 
przyjęła wiadomość o śnrerci bandy
tów z westchnieniem ulgi.

ROBOTNIKOM W  SOWJETACH NIE 
WOLNO W YBIERAĆ RODZĄ JU 

PRACY,

Warszawa, 12. listopada. (PA T ). 
5jKurjer Warszawski11 przynosi inte
resujące dane z dziedziny ustawo
dawstwa pracy w Rosji sowjeckiej. 
Wedle tych danych, rząd sowjecki u- 
chwalił projekt ustawy kornisarjatu 
ludowego pracy o cakowitem zniesie
niu państwowych biur pośrednictwa 
pracy. W  zamian za to ustawa ustana
wia specjalne instytucje dla przygoto
wania kadr robotniczych i ich roz
mieszczenia. Ogłoszona w tej sprawie 
instrukcja ustala, że siły robocze mają 
być przedewszystkieni kierowane do

fabryk przemysłu wielkiego. Nikt nie 
ma prawa zrzekać się zaproponowa
nej mu pracy. W razie odmowy win
ni są zaliczani do kategorji dezerte
rów, którym mogą być powierzone w 
ciągu pierwszych 6 miesięcy jedynie 
roboty najcięższe. Gdyby robotnik 
odmćwdl przyjęcia i tego rodzaju pra
cy, wówczas traci wogóle prawo do 
pracy. 
diua-G - ____ ______

FEJLETON „G A Z . POR.“  z 14. X I. 1930. 
_—  —   1
JOSEPH-EMILE-POIRIER.

Zemsta,
Jednakowo namalowane i naszmin- 

kowane dla ukrycia nieubłaganego zęba 
czasu,-tęga pan A libert i sucha p. Ber- 
łier . potykały się niekiedy w  salonach 
wspólnych znajomych.

Pomimo uśmichów, które zamienia
ły, połyskując śnieżno-Diałemi, sztuczne- 
mi zębami,; żyw iły względem siebie coś 
w rodzaju nienawiści, datującej się z 
tzarownegu okresu powodzenia świato
wego ó k tórem . na osobności wspomi
nały obie z westchnieniem żalu.

Działo się tak dlatego, że te dwie świa
towe damy w młodości swej współzawod
niczyły z sobą, rywalizując w flirtach i 
z czasów tych zachowały wzajemną u- 
razę — szczęśliwych coprawda czasów 
gdy pani Alibert bvła prawie szczupła, 
a pani Bertier niezanadto chuda

/ biegiem czasu przeniosły walkę 
na inny teren. Pani Bertier, której 
przypadł znaczny spadek w udziale, 
starała sio zgnębić swoją rywalkę 
wspaniałością swego zbytku.

Urządzała zimą w w illi swej na u- 
licy Vanneau świetne przyjęcia, a la
tem w zamku de Graulhab zbierała u 
siebie wszystkich swych znajomych, no
wobogackich i snobów — a Bogu jed
nemu wiadomo, że był ich legjon!

Aby lepiej napawać się swoim trjum- 
fepi, za Każdym razem zapraszała swoja 
rywalkę, któi a zawsze znajdowała jakaś 

mówkę, lecz w  końcu, niekie iy  z 
wściekłością w duszy przyglądać sie mu

siała światowym trjumfom rywalki.
■ Pani A libert jednak nie była kobietą 

skłonna do rezygnacji: szukała odwetu.
Pewnego poranku czerwcowego zda

ło się jej, że znalazła sposób k i temu; 
poprostu wpadła na pomysł przeobraże
nia się w literatkę. W ięcej jeszcze: w 
poetkę

W  myśli widziała się już otoczoną' 
słynnymi pisarzami. przyszłymi człon- 
Kami Akademji... Urządzała literackie 
herbatki, obiady dla śmietanki inteli
gencji... Słowem: wyższością umysłu i 
sławą talentu zwyciężała ciężki, krzy
kliwy ’ materjainy zbytek p. Bertier.

Walka była poważna. Wyrzekając się 
całego letniego sezonu kąpieli mor
skich i innych zdrojowisk, rezygnując z 
wywczasów, pani A libert — jak atleta 
przed meczem - 7-- poddała się najsurow 
szemu treningowi..

Czytała nowoczesnych poetów, poczy- 
n, ijac od laureatów Akademji lecz spe
cjalną swą uwagę poświęciła liryce ko
biecej.

. Oczywiście trening nie pozostał bez 
rezultatu: poczuła wkrótce podniecenie
ducha, a nawet zmysłów, co wydało się 
jej natchnieniem.

Zaopatrzona w odpowiednie pod
ręczniki gorączkowo wzięła się dc 
pracy. ;

W  końcu września pani A libert ze- 
biała czterdzieści pięć poematów treści 
nieco zawiłej.

Kilka tygodni późniei p^ał.a s 'a dr 
wydawcy, żyjącego wyłącznie na koszt 
mtorów Świeżo upieczona, poetka nie 

liczyła się z wydatkami. Obiecano jej 
ukazanie się książki 1 a

W  oczekiwaniu tego szczęśliwego 
zdarzenia, p. A libert zwiedzał,n kabarety

OBCHÓD ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 
W  WIEDNIU.

Wiedeń, 12. listopada. (P A T ) Z o- 
kazji św ięta na-ndowego w yda ł w czo
raj poseł R zeczypospolite j Polskiej 
Baier pizyjecie, na które przyby li

artystyczno-literackie, a następnie ta- 
ib "ż  salony. Miodzi artyści deklamowali 
iej wiersze z patosem, który podkreśla! 
cala ich nieudolność.

Po upływie półrocza ukazała się jej 
książka. Miłosny Czar“ nie oczarował 
nikogo, ale jiseudo-poetka miała już dość 
znajomości we właściwych sferach, by 
zebrać plon kilku życzliwych krytyk.

Rzeczą najważniejszą było, że uzy
skała opinję literatki i ta domniemana 

a intelektualna poczynała niepokoić 
p. Bertie. wśród otaczającego ją zbytku 

Wyrażało się to w złośliwych kom
plementach przy każdem spotkaniu 
1'rwila pod osłoną uprzejmości, aż do 
hw.Ti, gdy chuda i żółciowa dama po

czuła że to przechodzi granice je j sił...
Lecz jakże tu pokonać wzrastającą 

dumę tej grubej rywalki, która wobec 
niej w towarzystwie przybierała minę 
wyższości, wspominając o „Antoiogji po
etów współczesnych11, w  której utwory 
jej figurować miały?

: To odznaczenie w  perspektywie 
wściekało panią Bertier penad wszyst
ko inne, bowiem niało świadoma kwe- 
styj literackich, wyrobiła sobie przesad
ne pojęcie o autologjach.

Figurowanie w  podobnej książce — 
modnej w  naszych czasach — wydawało 
się chudej Jamie namacalnym dowodem 
sławy A  więc jej rywalka, pani Alibert, 
imała dosięgnąć szczytu powodzenia?

Myśl ta prześladowała ją ao iJkiego 
(jtopnia, że zdecydowała się naoisać do 
uitora nrzyszłej ąntclogji, wydając' się 
ni serdeczną przyjaciółkę poetki Blan- 
■he Alibert, pragnącą być jednym z 
p ier-szych nabywców' cennego dzieła 

Powodowała’ nią ciekawość, lecz za
rażeni i niejasny instynkt, że będz;e

liczni członkowie rządu austriackiego 
z ministrem spraw zapr. kr 
i min. handlu Heiułen. na czel«, craz
członKow ie korpusu dyplom atycznego. 
Wieczorem odbyła się uroczysta aka
demia, którą zagaił poseł Bader

■
POŻAR FABRYKI W  ŁODZI.

Łódź, 12. listopada. (PAT) Dziś 
w nocy wybuchł tu pożar w budynku 
fabrycznym orzy ul. Nowosenntorskieij. 
Po trzygodzinnej wyalce z żywiołem 
ogień zlokalizowano Całkowicie uległa 
zniszczeniu grerapiarnia, oraz znacz
ne zapasy nagromadzonych w niej su
rowców Przyczyną pożaru było krót
kie spięcie.

WŚRÓD PISM I KSIĄŻEK.

Lwów, 13. listopada.
James Oliyer Curwood „Iła ri syn 

Szarej W ilczycy1-. Powieść. Nakład Księ
garni św. W ojciecha . Cena 6 zł. 1930 r. 
Curwood wstępnym bojem zdobył sobie 
wie lką poczytność w- Po ls ca  P ierwsze je 
go powieści z życia zw ierząt i myśliwych 
„W ładca  skalnej do liny11 i „Na jdz iksze  
serca1' zostały w  krótk im czasie w yczer
pane. A oto pojaw ia  się rzecz nowa, bez
pośrednio wiążąca się z „Szarą W i lc z y 
cą11. A u to r ’ kreśli w niej p rzygody syna 
Szarej W i lc zycy  —  Barego, wkładając w 
opowieść, ty le  spostrzeżeń, wmy.śjenia, 
a nawiet uczucia, iż najobojętn ie jszy czy
telnik musi zmienić swój stosunek do 
zwierząt i uznać ich prawo wolności oraz 
piękno życia. P iękno to uwydatnia się 
na tle natury. Bez obcowania z nią zw ie 
rzę traci, tak jak pejzaż oglądany zbliska 
Autor wynosi zwierzęta na wyżyny, gdzie 
je  możemy podziwiać-, przejęci szeregiem 
scen nam nieznanych „B a r i1’ niemniej od 
innych powieści Curwooda wywołu je  e- 
mocje czyteln ika, śledzącego jego dzieje, 
w ze tkmęc ’ u z ludźmi, którzy hannonję 
życia puszczy zmącili dzikoścją łowów 
dla zysku lub wręcz dla uciechy pusto-

Żąda jc ie  w sz ę d z ie  n a jlep sze  
P o l s k i e  O p o r y  

i  K o n d e n z a t o r y  
rurkow e

Pt T 3 S K  A "
hurtowa składnica E L F K T R O -R flO JO  

dypl. inż. L. REDLICH. 
L w ó w ,  K I .  T a ń s K i e j  1.
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mogła w jaki sposób zaszkodzić swej 
rywalce. To też doznała wrażenia, że 
skona z radości, gdy w .odpowiedzi wy
dawcy antoiogji znalazła posk-scriptum 
następującej treści:

„Czy nie zechciałaby Szanowna Pani 
łaskawie zobowiązać mnie drobną przy
sługą? Umieszczam w  antoiogji swej po
etów według wieku. Kilka piz >dstawic:e- 
lrk płci pięknej utrudniło mi to zada
nie, pomiędzy niemi także przyjaciółka 
Szanownej Pani.

Sądzę, że nie uzna Sz Pani za zdra
dę poinformować mn'e o dacie jej uro
dzenia: będzie to tylko danina, złożona 
prawuzie, pożyteczna dla ścisłości pom
nika literackiego... Zapewniam panią o 
mojej zupełnej dyskrecji...11

Pani Bertier na tern miejscu przer
wała czytanie listu. Skoczyła ao biurka
i jednem pociągnięciem pióra skreśliła 
odpowiedź.

Po t"zech miesiącach zakosztowała 
wszystkich słodyczy zemsty. Porażka pa
ni alibert była kompletna.

Ona, która chętnie wspominała o 
tern, że me skończyła jeszcze czterdziest
ki, u/.ięki „Antoiogji poetów współcze
snych11 skazana została do ■wyjawienia 
swego prawdziwego wieku, z czem ukry
wała sie dotąd, jak z bo “ sną tajeninięą. 

t Poezja zbrzydła iej raz na zawsze. I 
p o ' co malować się i farbować?

Wobec lego jednakże, że istnieje coś 
w rudzaju sprawiedliwości, pani Bertier 
niezbyt długo radowała się trjumfem. 
Zmarła w  dwa miesiące później na em- 
óolje. I  staio się jedyną^ marną wpraw
dzie pociechą jej rywalki, że nekrologi 
jej opiewały, iż zgon jej nastąpił w pięć' 
dziesiątym trzecim roku życia

' Tłum. U. £
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S ensacyjna  r o z 
p ra w a  p rze d  T r y 
bunałem  k a rn ym : t e t o w n y  romins
c irki właściciela realności.O kradła  ojca

D z i ś
w R AD JP
13. listopad:

Godz. 21 "30

.ŻEG LA R Z'
I. Szaniawskiego

Lwów 13. listopada.
(: ) Głośny był w  sierpniu b. r, 

skandal, który wybuchł w  rodzinie 
Piotra Bereznickiego, właściciela 
realności przy ul. Pułaskiego 2., za
stępcy firmy S. A. Piasecki, fabryka 
czekolady Kraków. Na doniesienie 
p. Bereznickiego policja aresztowała

wówczas 30-letniego Piotra Olszew
skiego, zamieszkałego w e Lwowie, 
sanitarjusza tutejszego Pogotowia ra 
tunkowego poo zarzutem współudzia
łu w kradzieży, którą dokonywał 
przez wyłudzenie od có"ki Bereżnic- 
kiego, Wandy, pieniędzy w wysoko
ści 60.000 zł.

Walor ja
Ciekawa ta sprawa przedstawia 

się następująco: W  maju 1927 r. po
znał Olszewski Wandę Bereżnicką, 
która po świeżo odebranem wykształ 
ceniu w klasztorze w Bielsku? prze
bywała w domu swego ojca Piotra, 
zam. przy pl. Strzeleckim naprzeciw 
Pogotowia Ratunkowego. Ojciec p. 
Wandy, dowiedziawszy się, że ta u 
trymuje potajemny stosunek z sani
tariuszem, urządził jej w domu w iel
ką awanturę, twierdząc, że nie donu- 
ści do tego, by córka jego obcowała 
ze służącym, który zamiata Pogoto
wie ratunkowe. Celem uniemożliwie
nia dalszych schadzek, przeprowa
dzi] się z pl. Strzeleckiego na ul. Zy- 
blikiewicza. Mimo to p. Wanda w 
dalszym ciągu spotykała się z Ol
szewskim i podobno doszło między 
nimi do intymnych stosunków Z cza
sem panna Wanda w idząc, że uko
chany jej walczy z trudnościami fi- 
nansowemi, poczęła wykradać w ięk
sze sumy z domu i  wręczała je Olszew 
skiemu. Jak sama zeznała na policji, 
Olszewski dostawał od niej grubsze 
kwoty, raz nawet ukradła z domu 
>.000 zł. i 50 dolarów. Łączna suma 
skradzionej gotówki wyniosła 60.000 
zł. Część tej gotówki zł. 5.974.24 gr. 
złożył Olszewski na swój rachunek 
w Miejskiej Kasie Oszczędności, resz 
tę zaś przetrwonił z kolegami w  we
sołych libacjach. Pozatem zakochana 
dziewczyna kupowała Olszewskiemu 
rozmaite cenne upominki, sprawiła 
mu elegancką garderobę. Sauitarjusz 
zapewniał dziewczynę, że się z nią 
ożeni, a za pieniądze te chce kupić 
realność, która miałaby być podporą 
w ich współżyciu malżeńskiem.

Ojciec, który zauważył brak pie
niędzy, początkowo nie umiał sebłe 
zdać z tego dokładnie sprawy, póź
niej dopiero przekonał się, że to cór 
ka wykradała mu z portfelu oraz 
przy pomocy dobranego klucza, z 
biurka- kasy gotówkę. Zawiadomił 
wówczas policję, która przeprowa
dziwszy dochodzenia z miejsca aresz 
towahi Olszewskiego. Podczas rew i 
zji w  mieszkaniu Olszewskiego za- 
kwestjonowała policja książeczkę 
Miejskiej Kasy Oszczędności z wyż 
podaną ltw otą, oraz list pisany przez 
Wandę do Olszewskiego, w którym 
zwłaszcza jedno zdanie .stwierdzało 
niezbicie, że Olszewski w najbezczel
niejszy sposób naciągał młodą i nie
świadomą dziewczynę.

Prócz doniesienia na Olszewskie
go wy gotow ał również Bereźnicki 
doniesienie na jego przyjaciół Tadeu 
sza Hanczakowskiego, liczącego lal 
24, mechanika i Franciszka Czupry- 
ka, liczącego lat 26, mechanika, za 
niebezpieczne pogróżki, gdyż obaj żo
nie Bereźnickiego Kazimierze, z którą 
Tiotr Bereźnicki nie żyje od 10 lat,

grozili zabiciem, jeśli Bereźnicki bę
dzie sprzeciwiać się małżeństwu je
go córki z Olszewskim.

nu 6 0 .0 0 0  z ł .
Pozatem w  oprawę tę wmieszana 

jest również ruejaka Anna Gainska, 
która była posługaczką u Bereźjiickie 
go i która przyjmowała ->d Wandy 
Berefnickiej rozmaite upominki, po
chodzące t kradzionych pieniędzy, o 
czem Gamska dokładnie wiedziała.

Sprawa ta narobiła w iele wrzawy 
we Lwowie i opinja publiczna zwra 
cała się w  bardzo energiczny sposób 
przeciwko Olszewskiemu który w 
tak niecny sposób zdołał usidlić mło 
da, nieświadomą dziewczynę i na
kłaniać ją do kradzieży.

Na iawio oskarżonych.
żenstwa. Do winy żadnej się nie po-Wczoraj przed senatem V., które

mu przewodniczył radca Bendaszew- 
ski, a oskarżał prokurator Tour- 
nelle, zasiedli na ławie oskarżonych: 
Piotr Olszewski oskarżony o współ- 
winę i uczestnictwo w zbiodni k-a- 
dz ież j, o zbrodnię gwałtu publiczne
go przez słowną obrazę funkcjona- 
rjusza P. P., Tadeusz Hanezakowsk" 
i Franoiszrk Czupryk za niebezpie
czne pogróżki, oraz Anna Damska za 
uczestnictwo w  kradzieży. Oskarżo
nych broni adwokat dr. Weinsaft, 
Gamską adwokat dr, Hankiewicz, 
stronę poszkodowaną zastępuje dr. 
P i crack i.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
przystąpiono do przesłuchania pierw 
szego oskarżonego Olszewskiego. — 
Ten wyparł się winy, twierdząc, że 
nie wiedział z jakiego źródla^pocho- 
dzą pieniądze, ofiarowane mu przez 
Bereżnicką. że nigdy nie starał się 
o poznanie jej, tylko ona była tą, 
która spowodowała poznanie, on się 
nawet bronił, ale w końcu uległ. P ie 
niądze, które otrzymał od Bereźnic- 
kiej, składał do Miej. Kasy Oszczęd
ności na poczet ich przyszłego mał-

czuwa.
Wsparli się również winy dalsi 

oskarżeni. I Hanozakowski i Ozupryk 
zeznali, że słysząc, iż Bereźnicki 
im się odgraża, oświadczyli, że chcie
liby widzieć, by on icn uderzył.

Następnie przystąpiono do prze
słuchania świadków. Jako pierwszy 
zeznawał Piotr Beieźniuki. Zeznania
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jego pokrywają się z aktem oskarżenia,
następnie oświadczył, że snrzeciwiał 
się obcowaniu córki z sanitariuszem,
który ledwie umie czytać i pisać i któ
rego jedynym celem było wyzyskanie 
jej naiwności, dalej oświadczył, że 
znikały mu większe sumy z portleln 
i z binma, początkowo nie wiedział, 
gdzie pieniądze ginęły, a dopiero póź
niej dowiedziawszy się, że córka na
daj, wbrew jego zakazom, obcuje z 
Olszewskim, nabrał podejrzenia, że ona 
wyciąga' mu gotówkę, co też okazało 
się sluśznem. Tak dalece starał się 
nie dopuścić do widzenia się córki z 
oskarżonym, że nawet nrzeDrowadził 
się z  pl. Strzeleckiego na ul." Zyblikie- 
wicza.

Następnie wcmodzi na salę p. Julia 
Sobolewska, kasjerka z  firmy Musia- 
łowicza turzy uli. Akademickiej, prze
słuchana na. okoliczność, że Tadensz 
Hanczanowski i Iranciszek Czupryk 
odgrażali się Boreżnickiemu. Świadek 
zezuajje, że laz wieczorem widział, 
jak Olszewski i Hanc z akowski' będąc 
razem .'u Musiałowioza zachowali się 
bardzc prowonująco wobec Łereżni- 
ckiego.

Zeznania córki.
Wśród wielkiego naprężenia wszyst

kich obecnych, wchoa-zi na sale Wan
da Bereżnicką. Przed przesłuchaniem 
tego świadka następuje scysja na tle 
proceduralnym między ODfońcą dren. 
Weirsaftem a prokuratorem. M iano
wicie obiońca prosi przewodniczącego, 
by w myśl § 106 uśr iadom ił świadka, 
że o sprawach tych, które mogą przy
nieść mu szkodę, może uchylić się cli 
zeznań, ponieważ nie upłynęły jeszcze 
3 miesiące od chwili ujawnienia tej 
sprawy, zachodzi zatem obawa, że 
może być ścigana przez ojca swego 
za wspóluazial w kradzieży. ' Temu 
sprzeciwia się prokurator. W  końcu

przewodniczący' wzywa na sale ojca 
świadka, który* oświadcza., że w żal
nym wypadku nie będzie ścigać sądo
wnie swojej córki, wobec togo prze-

PIJCI5L 9182
H e i h a t ę  R I E D L A
L w ó w ,  H u l o w s k l r g o  3 .
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wobaiczący uchylił wniosek obrońcy.
Następnie przystąpiono do przesiu- 

chania.
PrzewodnicŁacy: Zna parni dawno 

p. Olszewskiego?
Świadek: Od. 11. maya 1927 r
Przew.: A wpierw pa.ni go nie 

znała?
* w.- Znałam go-z widzenia, gdvż 

mieszkałam na pl. Strzeleckin,
Przew.; wspomagała go pani linan 

sowo ?
Św Był młody, biedny wspoma

gałam go dmbnemr kwotami, których 
nie chciał przyjmować.

Przew Skąd pani miała pieniądze?

Św.: Prowadziłam dom oica i' za
rząd kamienicy. Dostawałam od 60P 
do 80b zł. miesięcznie na prowadzenie 
domu, a oszczędzałam 100 200, a na
wet 300 zł.

Przew.: Państwo się zaręczyli?
, Św.: Tak, .ale ojciec twierdził, że 

jemu nogi połamie i nigdy ■ się nio 
chciał na to zgodzić.

Przewodniczący dodaje Tak po
wiedział, .że pan, który zamiata slacj,’ 
ratunkową nie-i jest dla pani odpo
wiednią parfeją? Kupowana mu pani 
likieś rzeczy?

■ Św.. Tylno prezenla ze złota,
Przew,; A gotówkę.czy pani mu 

dawała?
Św.- ■Gotówkę składał do kasy.
Przew. :'i;A ile pa.ni wyciągała ć#»u 

pieniędzy?
Św.: Najwyżej 100 zł. za jednym 

razem. W sumie dałam może 1.500 
drlarów.

Przew.: Na policji •{ w  śledztwie
zeznała oani inaczej?
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Slw.: Byłam wówczas złamana i
aama nie wiedziałam, co mówię.

Przew : Przyjmijmy, że 15. sierpnia 
na policji była pani zdenerwowana, 
ale 25. sierpnia u sędziego śledczego, 
w  dziesięć dni póżniei mogła się pan:' 
była już uspokoić.

Świadek milczy i nic nie odpo

wiada.
Pizew.: A wiedział z jakiego źró

dła pochodzę pieniądze?
Świad.: Nie, nie wiedział
Przew.: W śledztwie zeznała Darni, 

że raz mu oała 500 dolarów, a dru.i 
raz 1000 zł.?

Świadek milczy.

Ja k  nastąpiło poznaniem
Proknrałor zadaje pytanie: Niech 

mi pani powie, jak nastąpiło poznanis 
się?

Świadek: ^Telefonowałam do niego 
pierwsza, spotkaliśmy się. poszliśmy 
do parku, on mnie pytał skąd go znam, 
a ja mu odpowiedziałam na to, że ud- 
dawna mnie się już podoba.

Prok.: A co było z tym listem, dla
czego pani piesia: „Nie martw się, to 
stara bajka, że niemasz pieniędzy* ? 
Z tego wynika, że on panią prosił o 
pieniądze.

Świad.: Nie. był smutnv,skarżył
się na ciężkie czasy, więc ja sama tak 
przypuszczałam, że niema pieniędzy.

Prok.: Ozy wspomagał swoich zna
jomych z Krakowa?

Świad.: Przedtem wspomagał, aie 
ou r. 1927 nie

Prok.: Skąd pani o tem wie? W 
śledztwie zeznała pani, że o tej spra
wie nic nie jest pani wiadomem? Po- 
zatem Olszewski twierdzi, że pani mu 
dawała 200 z l , a pani mówi, że tylko 
50 zł.

Świad.: 200 zł. dawałam mu, żeby 
schował do kasy, a 50 na jego prywat
ne wydatki.

Prok.: A czy kupił jakiś grunt?
Świad.: Nic nie wiem o tem.
Prok.: Dlaczego pani oświadczyła

na policji, że dała mu pani raz 500 
zl. i 100 dolarów?

Świad.: Na policji zmuszali mnie 
podsuwali tni pytania, więc zeznawa
łam,

Prok.: Pedała pani również na po 
łicji spis rzeczy, jaki pani kupiła Ol
szewskiemu, więc 3 ubrania, dwu fu
tra i tp.

Świauek: Nic mu nie kupowałam, 
tylko upominki ziole.

Zkoiei zadaje pytania obrońca stro 
ny poszkodowanej dr, Pieracki.

Di. Pieracki: Dlaczego, jak dowie
działa się pani na policji, że w Miej

skiej Kasie Oszczędności jest tylko 
5.960 zł., pani była bardzo zdziwio
na ?

Swiades się uśmiecha i nic me od
powiada

Obr. dr Pieracki: Pani swoją spra
wę bierze bardzo lekko, pan; jest tylko 
świadkiem, proszę mi wobec tego po
wiedzieć, jak to było, że panowie Han- 
czakowski i C&upryk wspójnie z  panią 
układali obronę Olszewskiego?

P rzew od n iczący  uchyla to pytanie.
Wkońcu zadaje pytania obrońca: 

Czy widziała pani często, że ojciec 
pani napełniał wieczorem portfel pie
niędzmi, a wracał do domu rano, nie 
mając centa w kieszeni?

Świad.: Tak.
Obrońca: Czy wie pani o tem, te 

ojciec pani przyjmował w domu panie 
lekkiego prowadzenia się?

Świadek la k
Przew.: A skąd pani o tem wie?

Widziała pani?
Świadek: Nie.
Przew : Czy może pani znalazła

obcą podwiązkę w  domu?

Świadek: Nie. Jak wracałam do 
domu, poznałam po pewnych rzeczach, 
że tam musiały być kobiety.

Obrońca dr. Weinsaft: Czy prawdą 
jest, że jak Olszewski nie chciał przy
jąć od pani pieniędzy, to chciała pani 
popełnić samobójstwo?

Świadek: Tak.
Obr,: Uzy ojciec pani otizymywał 

sprośne kartki od podejrzanych kobiet?
Sw.: Tak.

Obrońca pokazuje Trybunałowi je
dną z takich sprośnych widokówek. ‘

Przey : Gdzie pani tę widokówkę 
znalazła?

Sw.: W skrzynce.
Dr. Wein-aft: Czy pani ma jeszcze 

naaat zamiar w^jść za mąż za Olszew
skiego?

Sw,: Tak.

Dr. 'WeJnsaft: Czy tylko przez wiel
ką miłość zbliżyła się pani do niego? 

Sw.: Tak.
Na tem przewodniczący przerwał 

rozDrawę do godz. 5-tej popol.

R o zp ra w a  popołudniow a.
Na popołudniowej rozprawie prze

słuchano jako pierwszego świadka 
Hirnegof przodownika poUcji śled
czej, który prowadził przesłuchanie w 
związku z aresztowaniem Olszewskie
go. Świadek ten zeznał m. in., że p. 
Wanda Bereźnicka w czasie prze
słuchania na policji, gdy jej oKazano 
książeczkę MKO., na której widniała 
stosunkowo niska kwota, zl. 5.690, o- 
dezwał? się: (,0, tak mało", W  związ
ku z temi zeznaniami na wniosek 
prokuratora przesłuchano ponownie 
p. Wcudę Bereźnioką, która jednak 
oświadczyła, że takich zeznań na po

licji nie składała
Cykl świadków zamknęła matka p 

Wandy, Kazimiera Bereźnicka, od 10 
lat separowana i  mężem, do której 
Wanda uciekła po aresztowaniu Ol
szewskiego. Świadek został Dowoła- 
ny na okoliczność niebezpiecznych po 
gróżek pod adresem męża jej, wypo
wiedzianych przez Hańezakowskiego 
i Ozubryka w jej mieszkaniu. Świa
dek zezra i że obaj oskarżeni mó
wili, i i  ktoś dojedzie Bereźnickiemu, 
jeżeli będzie prześladował 'Olszew
skiego, ale dokładnie nie powiedzieli 
kto i jak m« wykonać groźbę.

Wyrok,
Na tem z?mknięto posteDowanie 

dowodowe. Po przemówieniu proku
ratora Tournellego, obrońcy strony 
poszkodowanej dra Pierackiego. adw. 
Weinsafta i dra Hnnkiewieza. Trybu

nał po naradzie o  godz. 9.30 wiecz. 
ogłosił wyrok) skazujący Piotra Ol
szewskiego na

półtora roku ciężkiego więzienia,
3 nr.es. darował mu na podstawił am-

nestji i zaliczył mu 3 mies. aresztu 
śledczego.

Resztę oskarżonych uwolnił od w i
ny i kary. t

Zasądzony Olszewsk' zastrzegł so
bie trzy dni do namysłu.

KOMTUP. PRZYNIÓSŁ ZYSK 28.000 zł.
Poznań, 12. listoDada. (PAT) Zc 

sprawozdania przedstawionego Radzie 
głównej międzynarodowej wystawy ko. 
munikacji i turystyki w Poznaniu 
w zoku 1930 wyn.ka, że przyniosła 
ona czysty zysk w kwocie około 28 
tysięcy złołych.

-  o-----
SZCZĘŚLIWE OCALENIE OFICERA 

ZATOPIONEGO OKRĘTU. 
Eureka (Kalifom ja), 12. listopada. 

(PAT ). Pierwszy oficer skunera 
^Broocklyn", któ-y zatonął w sobotę 
w pobliżu portu HumDolta, został ura 
towany po 72 godzinach przebywania 
w  wodzie bez pożywienia. Udało mu 
się uczepić części rozbitego okrętu. 
Oncer został przewieziony do szpita
la. Istnieje nadzieja utrzymania go 
przy życiu, aczkolwiek w chwili, gdy 
go wyciągnięto z moi za, był absolut
nie wyczerpany i  niemal nieprzy
tomny.

■ o ■■■--»
UJEMNY B ILANS H AN D LO W Y A U S TR II 

W iedeń, 12 listopada. (P A T ). Według 
urzędowych danych statystycznych, im
port do Austrji w r. 1929 wynosił 3.317.7 
miljonów szyi., wywóz zaś 2.219.6 milj. 
szyi. Saldo passywne wynosiło 1.093.1 mi
ljonów szyi. W porównaniu z ogłoszony
mi obecnie tymczasowemi danemi, doty- 
czącemi bilansu handlowego Austrji z r. 
b., wartość przywozu zwiększyła się o 
7.5 milj. szyi. zaś wartość wywozu o 14.1 
milj., a zatem saldo passywne zmniejszy
ło się o 6.8 miljonów szyi.

RAPID  ZDOBYŁ P U łlA R  ŚRODKOWEJ 
EUROPY.

Wieueń, 12 listopada. (P A T ). W  obec
ności 40.000 ludzi odbył się dziś mecz 
piłkarski o puhar środkowej Euiopy mię
dzy czechosłowacką . Spartą a wiedeń
skim Rapidem Zwyciężyła SDarta stosun
kiem bramek 3:2 (2:1), ze względu jed
nak na swoją poprzednią klęskę doznaną 
z Rapidem, puhar przypadł drużynie w ie 
deńskiej.

FEJLKTON „OAZ. 1’0R.‘‘ z 14. XI. 1930.

Z TEATRU 
ROZMAITOŚCI.
„Dorot i Angerman , dramat w 5 ak

tach G. Haupimanna.
Najmilsze wspomnienia łączą, te

atr hvdws3n z nazwiskiem Hauptman- 
na. lakze młodzi i piękni byliśmy 
wówczas, gdy po raz piemyszy za- 
dzwon.ł „Dzwon zatopiony", gdy nie
długo potem przewinęły się przed na
szemu oczami koszmarne wizje „Ha
nusi > gdy wreszcie zatańczyła Piopa, 
istota. zrodzona z płomienia i ludzkiej 
tęsknoty za tęsknotą. Te trzy dramaty, 
x najpiękniejszego okresu, twórczości 
dramatyczi ar, Hauptmanna, kiedy to 
oddalił się od surowego, początkowego 
naturalizmu „Tkaczy" i łącząc prawdę 
środowiska z  symboliczną faniastycz- 
nością, tak, że zacierały się granice 
między życiem a marzeniem, dał sce
nie dzieła najczystszej poezji —  prze
mówiły najsilniej do naszej młode, 
wyobraźni i wryły się gięboko w pa
mięć: Na głębokość tego wrażenia skła
dało się »vifcle czynników. Teatr lwow
ski przeżywał wtedy swój renesans. 
Nó— um aiam  a neżyjący już dziś

przeważnie aktorzy iwowscy, właśnie 
w tych dziełach Hauptmanna zaja
śnieli najpiękniejszym blaskiem swe
go talentu. To już nie były role, ale 
pewnego rodzaju rewelacje aktorskie. 
Przypomnę wam tylko rusałkę Stacho- 
wiczowej, wodnika Wysockiego, kozo- 
dcija Feldmana, mistrza Henryka Wo- 
leńskiego w „Dzwonie", albo Adwen
towicza i Chmielińskiego w diramacie 
„A  Pippa tańczy".

Nie wiem, czy liczył się ' z temi 
pieknemi tradycjami Hauptmannow- 
skiemi w teatrze lwowskim Leon Schil
ler, gdy powziął zamiai wystawienia 
„Doroty Angerman'*, dzieła z ostatnie
go okresu twórczości pisarza niemie
ckiego bo wystawionego dc -az pierw
szy w  Niemczech przed ozte.oma laty, 
lecz wypełniona po brzegi widownia i 
duże zainteresowanie przed premjerą 
w sferach kulturalnych świadczyło wy 
mownie, że tradycje te żyją jeszcze 
w duszy Lwowian.

„Dorota Angerma ", to już nieste
ty nie ten dawny nasz Hauptmann z 
okresu „Dzwonu", ,Hanusi" i „Pippy" , 
W ostatnim swym dramacie pisarz 
niemiecki powrócił do tego, od czego 
zaczął przed pięćdziesięciu laty, do

sarajnego realizmu i naturalizmu 
„Tkaczy", „Święta rodzinnego" i 
„Wschodu siońca", więc „Dorota An- 
german" przedstawia raczęi wartość 
historyczną dla twórczość: Hauptman
na i oubiega znów o pół wieku od 
współczesności dzisiejszego teatru. W 
jaki sposób zabrał się Leon Schiller 
do scenicznej realizacji „Doroty Angei- 
man“ , ażeby zainteresować współcze
snego widza nowem nastawieniem re- 
żyserskiem dzieła na siarą nutę i „nie 
poziwolić zespołów. aktorskiemu utonąć 
w brudnym sosie reahzmu wczorajsze
go"? W jednym z vrywiadów dzienni
karskich przed premjerą odkrywa nam 
w ten soosób tajniki swej insceniza
cji: „Opracowałem szczegółowo tekst
uramatu H au płm a n newskiego. Zasada 
lego opracowania zawiera się w for
mie: wydobyć wyrazisty kontur struk
tury dramatu, skoncentrować, skupić 
możliwie najpełniej i najplastyczniej 
ujawnić orzedstawiona w nim rzeczy
wistość". W tym celu wezwał na po
moc zawsze tak potrzebny ołówek. O- 
łówck inscenizatora usunął lo wszyst
ko, co nie służy koniecznie i nieodzo
wnie konstrukcji dramatycznej, co roz
piera linje, łamie kadencje dramatycz

ne, co aziała odśrodkowo. Przez skre
ślenie motywów, szczegółów sytuacyj
nych, a nawet postaci epizodycznych, 
uwypuklić chciał Schiller treść orze 
prowadzoną w zasadniczym kontlikcie 
wewnętrznym pastora Angermana i 
jego córki, a mianowicie -,'ukaranie 
grzechu, który grzechem nie je&i i 
staje się dopiero, narasta. w tragiczne 
sirętrzenie zła przez brutalizm prude- 
rji i egoistycznego wyrachowania ofi
cjalnej moralności". Od zamierzenia 
do w/pełnienia iest przepaść Tę prze
paść zapełnił Schiller wnikliwa, św:a- 
diomą swych celów pracą nad tekstem, 
nad zespołem, nad utrzymaniem ca
łości w stylu uszlachetnionego realiz
mu, zbliżonego do ekspresjo nizmu- 
Przez Dogłębienie, wydobycie akcen
tów, podcieniowanie i konturowanie 
udało mu się stworzyć nastrój wnętm- 
ny i intymny gry kameralno-zespoło
wej w najpiękniejszem tego słowa zna> 
czeniu. Nie było solistów ! rói eoizo- 
dycznych, oostaci pierwszo- i daiszo- 
planowych. i kwesiji aktorskmh waż
nych lub mniej ważnych, do nad ca
łością czuwała Sordynka reżysera, dą
żąca do czystość i wyraz i s.ości moty
wu zasadniczego
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M  W0JC1LCH NiEDGPAD
b. zarządca drukarni

opa,tnonj Sw. Bw, Sakramentami zmarł dnia 11. łktop<tda 1980 roku 
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I
W głębokim smutku pogrążona kona 1 siostra ^rpraazają krtrw- 
lych i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie aie dnie H  

l>«topada br. o godz. 11 przed południem w  Brzuchowłcach.

Pom oc finansowa
dla akcji budowlanej we Lwowie.

K R O M K A
LISTOPADA 

Czwartek 
Stan. Kostki

RBDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
00  GODZINY 11. DO 12. FRZEDPOŁ

REDAKCJA BEZ WARUNKOWO łlANU 
SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA.

—□ —
T E A T R  W IE L K I ]

Czwartek. 13 b, m. o godz. 7.30 wiecz 
„F io lek  z Montmartre" operetka Kalma- 
isa. (Zniżki ważne),

Piątek, 14 b. m o godz. 7.80 wlecz 
„F io lek  l Montmartre" operetka Kalma- 
na. (óniżki ważne).

TE A R 1 ROZMAITOŚCI:
Czwartek. 13 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

„Dorota Angerroann" dram. Hauptmanna.
Piątek 14 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

.Dorota Angermann" dram. Hauptmanna. 
*

T E A T R  M A ŁY :
Czwartek. 13 b. m o godz. 7.30 wiecz. 

.Pierwsza pani S e lb y  komedja Ervine‘a.
Piątek, 14 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

.Pierwsza pani Selby“  komedja Ervine‘a. 
*

TEATR  NOWOŚCI:
Czwartek, 13. listopada o g. 7.30 w 

Królowa Matka“ . Występ G. Werbezirk 
z zespołem Reinhardta. (Prem iera.)

P :ątek, 11. listopada o godz 7.30 w. 
.Karjrra .dy Popper". Pożegnaluy wyst. 
eośt. G. Werbezirk.

REPPRTIM R RINOTEATRÓW  
APOLLO: Iwan Petrowicz i Agi.

Esterhazy w dźwiękowcu „Noc Upojeń". 
CHIMER i :  Ciernie Losu".
FATAM ORGANA: „Brygada śmierci 
G R A T i NA:  „Pod dachami Paryża" 
CAS1NO: „Pieśniarz gór". Film 100% 

dźwiękowy.
KOPERNIK : .Na Svbir“ , dźwięko

wirc puhiki. Śpiewy, c h ó r y  i mowa w ję 
zyku polskim.

LLW : „Na Sybir", dźwiękowiec pol
ek!. Śpiewy, chóry i mowa w języku pol
skim.

LUNA: Ostntnia karawana"
M ARYSIEŃKA- F 'lm  dźwiękowy 

.W rlr Naddimajski".
( A Z A : „K urier Carski".
PA ŁA C E : „Droga do Raju“ . —  film 

dżwi-' ow y z O. Czechowa, i L. harvey.
r\ S A Z ; „Pat i Patachon jako kró 

Iow ii mr.dy" oraz dodatek dźwiękowy.
P AN: 1 ragedia Habsburgów".
PRtiMIEN: „Wiosna uczuć".
RA I: Ramon Novarro jako „Poganin", 

film dźwiękowy.
SPLENDTD: „B iałe cipnie". 
S T T tr tW Y : Miasto cudów" oraz

Ten rodzaj gry idealnie zespołowej 
uwalnia innie od zastanowienia 9ię nad 
kreacjami poszczególnych artystów 
Jeden za wszystkich, wszyscy za jed
nego -  to było dewizą pięknego przed
stawienia dramatu Hauiptmannowskie- 
go w teatrze „Rozmaitości".

Kilka osobnych słów muszę jedirak 
poświęcić przedstawicielce roli tytu
łowej p. Kunoewiczównej, choćby dla
tego, źe teatr po raz pierwszy zetknął 
się z jej ślicznym talentem Była to 
kreacja, która pirusza do głębi wyra
zem i siłą wnętirznegc przeżycia, 
świetnie narysowana po aktoraku i 
świetnie przeprowadzona we wszyst
kich szczegółach. Już od pierwszego 
pojawienia się na scenie rzuciła cień 
tragiczny cierpienia i nieszczęsnego 
losu. Bvła p. Koneewiczówna. tak jak 
chce autor, cicha i tajemnicza jak 
woda w lesie. jak woda zamącona w 
swych głębiach. Śliczne operowanie 
półtonami o głębokiej tonacji, mimika 
przejrzysta i wyrazista, szlachetność 
i powściągliwość gestu, ekspresja dra
matyczna —  to walory tego talentu, 
który wysuwa się na czoło kobiecego 
pppsonalu dramatu.

Eeniya Zbierzcuuwslri.

Lwów, 13., listopada.
Otrzymaliśmy następujący Komu

nikat:
W  zniązku z akcją P. Prezydenta 

m. Lwowa Brzozowskiego, mającą na 
celu zasilenie finansów miejskich, 
któ-a to akcja prowadzona jest w 
ścisłem porozumieniu z P. Wojewodą 
Lwowskim Dr. Nakomeoznikoweni- 
Klukowskim. dowiadujemy się, iż P. 
Wojev oda otrzymał ostatnio od czyn 
ników miarodajnych Dyrekcji Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego w W ar
szawie zapewnienie, że Bank ten, do-

Łn ów 13. listopada. 
(= )  Miejscowość Atlanta (w Sta

nie Georgia) była onegdaj terenem 
katastrofy, która szczęściem nie skoń 
czyła się tragicznie,

Lotnik Allotry dokonywał J 
skoku próbnego 

z balonu, zupomocą spadochronu, Jed 
nakie spadochron zawiódĘ otwiera
jąc się zapóźne, Lotnik runął i byłby 
niechybnie ror/rzaskał srę, gdyby 
nie szczęśliwy przypadek.

Oto Allotry spadł na elastyczna
łf»r>r*io p..-—i,-n-T,’oo\o 7̂ któ

UCIECHA: „B iałe P iekle Piz Palu 
oraz Larry Semo-n „Ochotnik".

„ S  L Ą S  K "
BIURO WĘGŁOWE 

PI. Marjackł 5. II. p. Tel. 73-31
S K ŁAD : Janowska 75 . Tel. 4 M 4 .

yOlO

Wiadom ści tea ralne.
V»znowierne „A id y "  będzie poniekąd 

rewelacją ze względu na świetna obsadę 
i wspaniałą wystawę. Główne partje 
śpiewają pp Walewska (A ida). Czarne
cki (Raduines), Zaleski, Hoffmanowa, 
Użejko, Romanowski, batutę zaś dzierży 
E. Massini.

♦
Prem iera w teatrze Nowości odbedzie 

się w sobotę 16. bm. W  wykonaniu świet
nie zgranego Zrzeszenia b. artystów tea
trów miejskich, daną będzie pełna szcze
rego humoru i komizmu, specyficznie an
ie lsk ie g o  krotochwila Brandona „Ciotka 
Karola". Rolę tytułowa objął ulubieniec 
Iw-owskiej publiczności p. Michał Ta- 
tizański, sekundować mu będzie dyr. L- 
Czarnowski.

------ O - I .

Echa oDihcsdu Święta 
Niepodległości.

W numerze wczorajszym, w spra
wozdaniach z obchodu Święta Niepo
dległości zdołaliśmy z powodu szczu-

ceniając w pełni wagę akcji budowla 
nej na tutejszym terenie, udzieli na 
ten cel całkowitej swej pomocy Sina 
sowej, co umożlivń postawienie sa
mej akcji na należytym poziomie.

(Zapowiedź częściowego chociaż
by spełnienia postulatów m. Lwowa 
powita ogół z wielkiem zadowole
niem. Czytelnicy nasi świeżo jeszcze 
mają w pamięci akcję prasową „Ga
zety Porannej" w tej sprawie i zgo
dzą się z nami, że w ten sposób akcja 
ta doznała częściowej realizacji. Red.)

rym właśnie odbywała się próba tre
sury dzikich zwierzą* Artyści nie
mało zdziwili się, gdy nad ich głowa
mi coś trzasnęło, a namiot zaczął 
gwrttownie się chwiać Pospieszono 
stwierdzić przyczynę

niezwyklegc zda ize iia  
i znaleziono omdlałego lotnika.

Obeonie A llotry w szpitalu przy
chodzi do siebie pc wstrząśnieniu, a 
niepozornj^ trzeciorzędny cyrk zro
bił sobie szaloną reklamę dzięki te
mu niepowszedniemu zdarzeniu. .

płości miejsca umieścić jedynie po
bieżną notatkę z urządzone!, z wielką 
starannością uroczystej Akademji Ko • 
lejowego Przysposobienia Wojskowego, 
co niniejszem uzupełniamy

Obok dygnitarzy kolejowych z prez. 
Piachiel-Rfpra wiar skim, wiceprez. Ja
nasem, naczelnikami działów Krame
rem, Tarwidem, Dziefeońskim t Bi- 
szewakim na czele, byli obecni nr. 
Akademji liczni przedstawiciele woj
skowości m. i. pułk. Osadek, kapitan 
Błutnięki, Bielecki, Janicki i i.

W bajdzo udatnym programie 
Akademii specjalne uznanie należy się 
zespoiowi aktorskiemu KPW. za nader 
staranne wykonanie odegranej na 
zakończenie 1-aktówki ,,Noc i Bel
weder! c ‘. Zarówno reżyseria jak i gra 
całego zespołu .stanęły na poziomie, 
przerastającym znacznie przeciętne 
przedstawienia dyletanckie. Na szcze
gólniejsze wyróżnienie zasługuj; p. 
Prnmerrwd w roli Joanny, p Wbm- 
łow&ki za trafny tyip Wielkiegc Księ
cia, p. Panejko pyszny greradrjer, p 
Werba w  roli Kuk ty, p. Gajzler-Łuka- 
sińuki PP. Gajzlerowa, Sesymański, 
Bobkówna, Rvtwiński, Hugei i inni 
wywiązali się nienuuej debrze 7?- 
swych zadań.

■ o------

Kiebywala okazja!!
F I R b O .  10117

F IL IP  H A A S
I  S Y N O W I E

Lwów, 3. Maja 7. 

urządza od 14. — 22. b. m.

T A N ! - B I A Ł Y  
T Y D Z I E Ń

I  s p r z e d a j e  

Story, Firanki, W itrazykl, Kapy 
etamlnowe, tusorowe, tiulowa, 
markizetowe, madrasowe 11. p.

z n a c z r l e
K I Ż E I  c e n  w ł a s n y c h

Uchwały Magistratu.
Na wczorajszej sesj. ‘ Magistratu, 

odbytej pod przewodnictwem prezy
denta miasta, inż. Brzozowthago, u- 
chwalono m. in. ustalić warunki od
dania miejskiemu zakłaaow. aprowiza- • 
cyjnemu administiację folwarku w Ma 
lachowie wraz z budynkami i  grunta- 

* mi. W dalszym ciągu przyznano sze
reg subwencji i tak- Bibliotece słucha- ' 
czów prawa w  kwocie 750 zł., wyasy
gnowano na odzież i otuw.e młodzie
ży szkół powszechnych 75.000 zł., zaś 
dla szkól dokształcających zawodo
wych 7.500 zł., Towarzystwu „Lutnia" 
przyznano subwencję w kwocie 750 
zł., Komitetowi budowy kościoła w 
Brzuchowicach 750 zł., zaś Towarzy
stwu szkoły zawodowej, wyrobów ga
lanteryjnych 500 zł.. , a Ochotniczej 
Straży pożarnej w  Żubrzy 200 zł. —
W zońcu przyjęto kr iż a oaób do związ 
ku gminy.

Do notatki naszej pt. „Fundacja dla 
absolwentów U. J. K. i Politechniki fnr. 
bl. p. dra Emila PSrnaaa". zainie-iczonej 
w numerze wczorajszym „Gazety Porań- , 
nej" wkradła s ę omyłka, Która wymaga 
sprostowania. Mianowicie fundaca ta zo
stała już wprowadzona w  życie i cha sty- 
pendja nadawane brda na rok względni* 
aa dwa lata.

—  - o - -  -

Z  miasta
 ..............   , i

Tow. Isznoly Handlowej, ul. rrancisz
kańska 9. urządziło we wtorek U , bm. 
w pięknie udekorowanej sal' „Gwiaz< y* 
uroizysty obchód dla uczczenia Święta 
Niepodległości Polski, który zaSŁczyeil 
swą obecnością: Dr. J. Poratynski, pre
zes T. S H. B. Woleński, ayrekto ma
gistratu m. Lwowa, dr. F Tomanek, dy
rektor Szkoły Handlowej T. S. H Ora* 
grono profesorskie Do licznie zebranej 
młodzieży Lwowskiej Szkoły Handlowej 
T. S. L. oraz ich rodziców i Krewnych 
pięknie przemówił prof. T. Urbańs*., pu
czem młodzież bzkoIhu odegrała niezwy 
kle nastrojową rew ję patrjotyczną p* 
„Zawsze w iern i" ukudu i reźyserji prol 
J. Hausvatera, z towarzyszeniem chóru 
oraz orkiestrj  szkolnej.

Mianowania w kolejnictwie. Sauber 
Józef, asesor ze stacji Brouy, mianowany 
kasjerem towarowym w stacji Stryj. Ci 
rykowi Józefowi, asesorowi w  wydziale 
finansowym dyrekcji okręg, w e Lwow ie, 
powierzono pełnienie obowiązków kon
trolera wydziałowego w wydziale zaso 
bów lwowskiej dyrekcji, Golance Slani- 
rławewi, asesorowi w  magazynie uaso 
bów we Lwowie, powierzono p  dnienia 
obowiązków kontrolera wydziałowego w  
wydziale zasobów dyrekcji kolej, wa 
Lwow ie Przeniesień Bartochf Frame: 
szek, adiunkt ze stacji Sknilów do stacji 
Sadowa Wisznia, Nadziejowski Jan,

i

Osobliwa przygoda
lotnika.

CUDOWNIE OCALONY PU/OT.
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ZE SPORTU.

Przed sezonem bokserskim.
SZEROKO ZAKROJONE PLANT.

» —  -   .......

adjunkt z warsztatów gt. II. kl. w  Stryju 
do dyrekcji okręg. K. P. wydziału me
chanicznego, Żurawski Stanisław, prak
tykant kolej, ze stacji Dobrosin do stacji 
Rawa ruska, Pająk Feliks, adjunkt zft 
stacji Dorożów do stacji Sambor, Tura- 
siewicz Stanisław, adjunkt ze stacji Kra
sne do stacji Lwów-Podzamcze.

Komunikaty.
Program Kasyna i  Koła lit. art. na 

bieżący tydzień. W  czwartek, 13. bm. 
o godz. 20 Koncert pianisty Erwina Bry- 
nickiego z Rzymu. Szczegóły w progra
mach. Bilety do nabycia w  kancelarji Ka
syna.

Tow. Geograficzne we Lwow ie. W  
piątek, 14. bm. o godz. 19 w  Instytucie 
geograficznym U. J. K., Kościuszki 9., 
I I I .  p. odbędzie się posiedzenie nau
kowe.

Tow. Naukowe we Lwow ie. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się 
w  czwartek 13. bm. o godz. pół do 5 po- 
pol. w sali Unii Lubelskiej nowego gma
chu Uniwersyteckiego.

Komunikat A . K. T. S. L. 1) Posie
dzenie sekcji prelegentów odbędzie się 
w  czwartek 13. bm. o godz. 12.15 w  Do
mu Oświatowym, ul. Czarnieckiego 1. II. 
p. 2) Akademickie Koto T. S. L. urządza 
w sobotę, 15. bm. zabawę jesienną. Do
chód na cele oświatowe. Zaproszenia 
wydaje sekretarjat koła codziennie od g. 
19— 20 w lokalu własnym, ul. Czarnie
ckiego 1. II, p.

Odczyt o Powstaniu Listopadowem. W 
dniu 16. bm. O godz. 16 odbędzie się 
w sali rady miejskiej odczyt dra Józefa 
Gajkowskiego, urzędnika min. wyznań 
tel. i ośw. publ. pt. „Rok 1830-1920-1930". 
Wstęp wolny.

Samochodowe urządzenia warsztato
we. Dnia 14. bm. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w  Instytucie przemysłowym 
przy ul. Bourlarda 5. odczyt połączony 
z demonstracjami inż. Eugenjusza Po
rębskiego, który zademonstruje prakty
cznie nowe sposoby szlifowania zaworów, 
cylindrów, sposoby wiercenia i gwinto
wania, oraz szlifowania karoserji. Na 
odczyt wstęp wolny.

Związek Polskiej młodzieży demokra
tycznej szkół wyższych. W  czwartek, 13. 
bm. odbędzie się w  lokalu Związku przy 
ul. Zyblikiewicza ,33. odczyt doc. dr. Ka
zimierza Zakrzewskiego pt. „Nowa De
mokracja". Wstęp bezpłatny. Goście mile 
widziani.

Z Katol. Związku Polek (Rutowskie- 
go 13). W piątek, 14. bm. o godz. 5Łej 
popołudniu wypowie ks. superjor Kału
ża odczyt pf. „Zadania kobiety w życiu 
publicznem, w  chwili obecnej". Wstęp 
wolny —  goście mile widziani.

Związek Oficerów Rezerwy zawiada
mia swych członków, że urządza każdej 
soboty wieczorem o godz. 7 zebrania to
warzyskie z bridżem w swoim lokalu, 
pl. Marjacki 4. I I I .  p.

„Dawni 6tudenci*‘ . Program „ I I .  
Kwadransa Akademickiego" z dnia 15. 
bm. (godz. 19.25): 1) „W ędrowni śpie
wacy" Clarka — wykona Lwowski Chór 
Akademicki pod batutą Józefa Kw iat
kowskiego. 2) „Powitanie ioculatorów", 
w iersz Bolesława W łodzim ierza L ew i
ckiego wygłosi p. Władysław Pańczak.
3) „Nad pergaminem i przy dzbanie" — 
słuchowisko żakowskie Bolesława W ło
dzimierza Lewickiego i Józefa Kwiatko
wskiego wykona zespół „Kwadransa A- 
kademićkiego". 4) Pieśń studencka z 
przed lat — wykona Lwowski Chór Aka
demicki pod batutą Józ. Kwiatkowskie
go. 5) Radjową skrzynkę akademicką — 
omówi p. Józef Radzimiński.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Rodziny Sierocej" odbędzie 
się 24. bm. w  lokalu Polsk. Czerw. Krzy
ża, ul. Bielowskiego 6. o godz. 6 popoi.'

Kronika policyjna .

(— ) Włamania i kradzieże. Janina 
Czernikówna doniosła wczoraj policji, że 
nieznany sprawca skradł z niezainknię- 
tej kaplicy zakładu głuchoniemych przy 
ul. Łyczakowskiej jeden biały obrus, 
jedną albę białą i komżę łącznej wartości 
250 zł. — Z mieszkania Samuela Harfin- 
ga, kupca, zam. przy ul. Kurkowej 32. 
skradziono wczoraj wieczorem po wła
maniu się garderobę oraz różne drobia
zgi wartośei 1360 zł.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Ozjasza Landesberga za kradzież bnanzo- 
letki platynowej wartości 1000 zł. na pl. 
Marjackiin w czasie uroczystości, na szko 
dę Stanisławy Dobrowolskiej, Anue Bed-

Lwów, 13 listopada.
Z chwilą zbliżania się zimy oży

wia się też ruch bokserski, który upo
dobał sobie szczególnie właśnie tę po
rę roku. Tak dzieje się przynajmniej 
we Lwowie, gdzie w miesiącach wio
sennych, letnich czy jesiennych pa
nuje w pięściarstwie niezamącona c i
sza, mimo corocznych szumnych za
powiedzi poprawy. Jednak stato się! 
Czas zmarnowany nie da się odrobić, 
to też szkoda deliberować, lecz raczej 
zająć się przygotowaniami do świeżej 
kampanji. Wypadnie oma okazale, tak 
przynajmniej przyrzekają ci, którzy 
w  rzeczy tej mają coś do powiedzenia. 
Na ostałniem wal nem zgromadzeniu 
PZB, które odbyło się w  Katowicach, 
ujawniło się bardzo silne zaintereso
wanie dla miasta naszego. Sfery mia
rodajne, a więc najwyżsi dygnitarze 
polskiego ‘ pięściarstwa, odnoszą się 
podobno do kresowej placówki z wiel
ką przychylnością i zdecydowani są 
skierować specjalny wysiłek na roz
budowę pięściarstwa w naszej dzielni
cy, przychodząc jej z pomocą zarówno 
materialnie jak i moralnie.

Jednym z środków świadczących, 
że władze PZB nie myślą ograniczyć 
się jedynie do pięknych słówek, jest 
uchwalenie subwencji 500 zl. na odbu
dowę spalonego ringn, a nie jak to w 
niektórych sprawozdaniach mylnie po
dano —  na trybunę Czarnych. Na 
tern jednak nie wyczerpano jeszcze ca
łej pomocy, lecz uchwalono podatek 
dziesięciogroszowy od każdego biletu 
wstępu, przeznaczając uzyskany w ten 
sposób fundusz na cele lwowskiego 
bokserstwa. Jak zatem widać, najlepsze 
chęci są, obecnie zależy już od bokse
rów lwowskich, czy potrafią wykorzy- 
stać dobrą konjnnktuię i nie zawiodą 
pokładanych w nich nadzień

Pięściarze lwowscy są chwilowo 
pełni zapału. Od dłuższego już czaau 
odbywają zaprawę pod kierownictwem 
kpt. Janickiego, któremu pomagają Ko
łodziej i Wójcik. Żywą akcję werbun
kową rozwijają Czarni, których sekcja 
liczebnie znacznie wzrosła. Szeregi 
Czarnych doznały również poważnego 
wzmocnienia przez akces mistrza Wie
czorka, z Górnego Śląska, który odby
wać będzie w roku breż powinność 
wojskową we Lwowie, Również Po
goń wzmocniła się o zamiejscowego 
boksera. Jest nim mistrz G. Śląska w 
lekkiej wadze, Moskwa. Kierownictwo 
treningów w okręgu lwowskim obej
mie p. Snopek, który zjedzie już w naj 
bliższym czasie.

Szeroko zakrojony zestal tegorocz
ny program sportowy. Przedewszyst- 
kiem nosi się LOZB z zamiaTem urzą
dzenia większej imprezy z okazji pię
ciolecia. Odbędzie się ona w czasie 
między 15—30 grudnia. Udział w za-

narczyk za kradzież 2 koszul, 10 chuste
czek itd. na szkodę Józefa Suchego, W ła
dysława Fitę za kradzież szyn kolejo
wych na dworcu Łyczakowskim i Micha
ła Bolanda poszukiwanego za rabunek.

(— ) Potrącona przez nieznanego szo
fera. Wczoraj ua ul. Żółkiewskiej, nie
znany narazie szofer, jadąc z nadmierną 
szybkością, najechał na przechodzącą 
jezdnią N. Gruber, poczem w szybkiein 
tempie odjechał tak, że nie zauważono 
numeru auta. Pogotow ie ratunkowe ofia
rę harcerskiej jazdy nieznanego szofera 
po udzieleniu pierwszej pomocy, pozo
stawiło opiece domowej.

wodach Jubileuszowych weźmie re
prezentacyjna drużyna G. Śląska. W
projekcie jest również mecz między- 
okręgowy Lwów-Łódź. Pozatem zakon
traktowano zespół Naprzodu z Lipin, 
który gościć będzie we Lwowie w gru
dniu. Spotkanie rewanżowe w  Lipi- 
nach i  Bogucicach odbędzie się w póź
niejszym czasie. Obok Górnoślązaków 
ujrzymy na ringu lwowskim jeszcze 
bokserów krakowskich i przemyskich.

Jak widać, plany są wcale ładne i 
racjonalne, teraz chodzi tylko o... ich 
realizację!

Lista kwalifikacyjna 
hokeistów.

Lwów, 13. listopada.
Jeden z  najlepszych hokeistów eu

ropejskich, Malecek z Pragi, ogłosił Li
stę kwalifikacyjną dziesięcin najlep
szych drużyn kontynentalnych. Wedle 
p. Maleceka pierwsze , miejsce należy 
się GBta (Szwecja), drugie Berliner 
Schli ttschuh-Club, dalej następują: 
P.rager Lawn Tennisklub, Wiener Ei-s- 
lauf-YfreiTi, Hockeykluib-Davos, AZS. 
Warszawa, Cambridge, Hokeyklub- 
Medjolan, Slavia - Praga i Troppauer 
E. V., na dalszych miejscach stawia 
on Pótzleinsdorfer E. V., BKE-Buda- 
peszt i Sp. Riss&Tsee. Za najlepszych 
hokeistów Europy uważa Malecek Jae- 
neckego (Niemcy), Troiani‘ego (Szwaj- 
carja) i Balia (Niemcy).

Lechja gra
z W. K. S. 82 P. P.

Lwów, 13. listopada.
W nadchodzącą niedzielę tj. dnia 

16 listopada br. o godz. 11 przedpołu
dniem na boisku 40 p. p. (Pohulanka), 
odbędą się zawody o mistrzostwo Pol
skiej A. klasy i wejście do Ligi. Zawo
dy powyższe zapowiadają się bardzo 
interesująco i odbędą się bez względu 
na pogodę; ceny miejsc znacznie zni
żone.

GIEŁDY.
GIEŁD A LW OW SKA.

Lwów, 12. listopada.
Bez obrotów.
Usposobienie ospale.
Dolar w  obrotach pryw. zł. 8.94.75 

G IEŁD A ZBOŻOWA.
Lw ów  12. listopada.

Na Giełdzie obroty w zianmiakaeh 
po cenach dotychczasowych i w maku
chach lnianych po cenach niższych. Psze
nica i żyto lekko zwyżkuje, bobik spadł 
w cenie.

Tendencja niejednolita.
Usposobienie spokojne.

G IEŁD A W ARSZAW SKA.
Warszawa, 12. listopada. (P A T ) 4 

proc. poż. inwestycyjna 99 i pól, 5 proc. 
poż. dolarowa 54 i pól, 5 proc. poż. kon- 
wersyjna 48 i pół, 5 proc. poż. kolejowa
i q o ( )  7  n r o c .  r to ż  s ta h iliV < ie v iT in  83 .

( —) Wrydalenie się ucznia. Zofja Grze
bienie wska, zam. przy ul. Wyspiańskie
go 11. zgłosiła policji, że 13-letni syn jej 
Karol, uczeń lV-tej klasy szkoły powsze
chnej im. św. Antoniego, przed trzema 
dniami wydalił się z domu i dotąd nie 
wrócił. , . ;

(—) Nieprzyjemny epilog gry w do
mino. Samuel Banner, zam. przy ul. Szpi
talnej 24., doniósł policji, że gdy wczoraj 
grał w  domino w  kawiarni „E litę" z nie
jakim Abrahamem Fischem, w  czasie 
wynikłej sprzeczVd Fisch uderzył gs 
w twarz tak silnie, że rozciął mu wargi 
i wybił ząb.

10 proc. poż. kolejowa 104, 8 proc. listy 
zast. Banku Gosp. Kraj 94, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. obi. Ban
ku Gosp. Kraj. 94. »

Waluty i dew izy: Dolary 8.90 i ćwierć 
Gdańsk 172.83, Holandja 358.30, Kopen
haga 238.05, Londyn 43.23, N. Jork 8.83.4, 
Paryż 34.95, Praga 26.39, N. Jork 8.90.3, 
Szwajcarja 172.66, W iedeń 125.29, W ło
chy 46.59. *

Akcje: Bank Polski 161, Warsz. cukr. 
33 i pół, Modrzejów 8 i ćwierć, Norblin 
35 i pół, Rudzki 12 i trzy czwarte, Ha- 
berbusch 109— 110, Bank HandL warsz 
105.

G IEŁD A ZURYCH SKA.
Zurych, 12. listopada. (P A T ) Paryż 

20.24 3/4, Londyn 25.03 5/8, N. Jork 
5.15.45, Bruksela 71.9C, Włochy 26.98 
i ćwierć, Hiszpanja 59.30, Amsterdam 
207.47 i pól, Berlin 122.82 i pól, Wiedeń 
72.60, Bruksela 138.20, Oslo 137.85, Ko
penhaga. 137.82 i pół, ,Sofja 3.73, Praga 
15.28 i pół, Warszawa 57.75, Budapeszt 
90.20, Białogród 9.12.80, Ateny 6.67 i pół, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3-06, Hel 
singfors 12.97 i pół, Buenos Aires 177.50.

G IEŁD A LONDYŃSKA.
Londyn, 12. listopada. (P A T ) N. Jork 

4.85.77, Paryż 123.71, Berlin 20.38 15/16, 
Mentreal 4.85 5/16. Hiszpanja 42.05, Am 
sterdam 12.06.65, Bruksela 34.82, Włochy 
92.79, Szwajcarja 25.03 3/8, Kopenhaga
18.16 1/8, Sztokholm 18.11 i pół, Oslo
18.16 1/8, Helsingfors 193, Praga 163.78, 
Budapeszt 27.77 5 8, Belgrad 274.25, So- 
fja 670.50, Rumunja 818, W iedeń 34.48 
Warszawa 43.34.

G IEŁD A  PA R YS K A .
Paryż, 12. listopada. (P A T ) Londyn 

123.69, N. Jork 25.46, Bruksela 355.25, 
Hiszpanja 293.50, Włochy 133.40, Szwaj
carja 494, Kopenhaga 680.75, Amsterdam
1024.50, Oslo 6S0.75, Sztokholm 682.50, 
Praga 75.40, Rumunja 15.10, Wiedeń
358.50, Berlin 606.75.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 12. listopada.

D E W IZY : Doi. amer. 8.93.00— 8.93.50, 
dolary kanad. 8.86.00—8.86.50, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, iranki irancusk.
0.34.80— 0.35.00, iranki szwajc. 1.72.80—
1.73.00, lunty szterl. 43.40.00— 43.50.00, 
Leje 0.05.00— 0.05.25. Szylingi 1.25.50—
1.26.00, Czerwonce 7.00.0Ó— 7.50.00.

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00— 36.60.00, 20-
' frank. 34.30.00— 34.50.0C. 10-rub. 46.00.00 

do 46.40.00.
SREBRO: Kor. austr. 0.43.50— 0.44.00, 

5-kor. austr. 2.35.00— 2.45.00. floreny
1.18.00— 1.20.00, Ruble 1.75.00— 1.80.00. 

- ■ o------

K Ą C I K  R A D  /OW Y.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Czwartek, dnia 13 listopada 1930.
Lw ów  11.58 Sygnał czasu i hejnaŁ 

12.10 Transm. z Warszawy: „O czem wie 
dzieć powinna dobra gospodyni" pt.: „O  
przechowywaniu owoców i jarzyn w zi
m ie"   wygi. p. W . Dobrzańska. 13.35—
14.00 Transm. V-go koncertu szkolnego z 
Filharmonji warsz.. Słowo wstępne — Ste
fan Natanson. 1. K. Kurpiński: a) Polo- 
nlz „W ita j", b) Uwertura do opery „Ja
dwiga" odegra orkiestra. 2. a) W. Tro- 
szel: „Ku zachodniej patrzą stronie", b) 
K. Kratzer: „Skrzypki swaty" odśpiewa p. 
Maryla Karwow-ska. 3 IŁ  Wieniawski: a) 
Legenda, b) Polonez A-dur odegra prof. 
W . Kochański. 4. a) I. Komorowski: Kali
na, b) St. Niedzielski: Krakowiak, odśpie
wa p. Maryla Karwowska 5. a) I. D o
brzyński: Fina! z symfonji (krakowiak) 
b) L. Lewandowski: Oberek „Zaw ieru
cha" —  odegra orkiestra. 15.50 Transm. z 
Warszawy: Odczyt rządowy p. t.: „Jaką
jest polityka i sytuacja budżetowa w  An- 
glji i w Niemczech, a jaka w Polsce" p. 
Stanisława Nowaka. 16.15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.15 Recital śpiewaczy 
Wolskiego. 18.00 Transm. z Filharmonji 
warsz. przemówień pp. Ministrów. 19.00 
Rozmaitości. 19.20 „Gospodarski ranek" 
Kl. Junoszy Szaniawskiego w opracowa
niu dr. W l. Jampolskiego. 19.35 W icczól 
muzyki francuskiej: W ykonawcy: Helena 
Ottawowa (fortepian), Zofja Drexler-Pa. 
sławska (śpiew). 20.00 Transm. z Warsza
wy: Fejleton pt.: „Odwieczny motyw*' — 
dr. Józef Gajkowski. 20.15 Transm. z W ar 
szawy: Pogadanka radjo-techniczna..
20.30 Transm. muzyki lekkiej z Warsza
wy: W ykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr, 
Stan. Nawrota 1 Irena Carnero (śpiew). 1, 
a) Keler-IIela: Uwertura komedjowa, b)
C. Weber-Berlicz: Zaproszenie do walca— 
odegra orkiestra. 2. V. Scherzinger: 2 pio. 
senki z f-mu dźw. Parada miłości: a) Mo
ja gwiazdeczka, b) W alc miłości —  odśpi« 
wa b. I. Carnero. 3. a) M. Motzkowskh
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tonom. W  odpowiedzi Lynna przejawiła się cała 
Jego głęboka namiętność do Barbary. Odr-zucił o fi

cjalną maskę i stanął naprzeciw Gurneya poprostu 
,ako waJczacy o kobietę mężczyzna z krw i i ciała.

— P o  stu piorunów, Gurney, zmusza mnie pan 
do posiedzenia więcej, niż chciałbym powiedzieć. 
Pan mówi. że nie dba o Basię i że nie byłby nawet 
je j nodny. ,ia zaś niech mi wolno będzie to powie
dzieć, jestem dla niej odpowiednią partją. Oddał

bym wszystko dla tej dziewczyny, a m” szę cierpieć 

niewypowiedziane wątpliwości i okropną niepe
wność tylko dlatego, że Barbara ubrała się w au
reolę bohaterskiego romansu, do logo stopnia, ża 
pa lałym śwuecie nie widzi nikogo prócz pana.

— I co dalej? — rzeki z uśmiechem Jim) «*e 
ręce jego zacisnęły się tak silnie, że kości prze

świecały biało poprzez bronzową skórę.

— Nic mi pan więcej nie powie? Panie Gur- 
ne, najbardziej honorowem dla pana wyjściem 
z tej sytuacji byłoby powiedz.ee Barbarze, że je j 

lue chcesz i że nigdy nie mógłbyś je j pokochać.
— Słuchaj pan, panie Lynn — mówił Gurney 

s po kuj nic. co było rieomylnym znakien^ że stara 
się zapanować nad sobą. — Przyjąłem od pana 
więcej, niżbym przyjął od kogokolwiek mnego tyl
ko dlatego, że pana szanuję Pan musi zrozumieć. 
Być może, że pan jest najodpowiedniejszym mężem 
dla Barbary. Bynajmniej nie stawiam siebie na 

jednym poziomie z panem. Ale Barbara jest do 
zdobycia 2 co do tego, żebym ja miał posiąpić 
,,honorowo" i powiedzieć jej, że jej nie chcę, to 
byłoby zwyczajnem kłamstwem.

—  C o?

— Zwyczajnem kłamstwrem, mój panie

— Cz\ż nie powiedział mi pan zaledwie kilka 

godzin temu ze przyDuszczenie, iż miłość łączy pa

na z Barparą, jest śmieszne, i że może być uważa

ne tylko za dobry żart? Gdy powiedziałem panu to, 
co każdy inny cziowiek na parskiem miejscu, wi
działby wyraźnie i chętnie, że dla niej słońce 

wschodzi i zachodzi w  panu, czyż nie wyśmiał mnie 

pan tak, że aż mi było nieprzyjemnie, i nie po
wiedział pan, że ona jest tyiko kozą, czy coś po

dobnego?

Gurney zwrócił ku niemu komicznie zakłopota

ną twarz i jego niebezpieczny gniew jakby uleciał.

— To wszystko prawda, panie Lynn. A le nie 

jestem pewny, że w  danej chwili czuję tak samo, 
jak przed sześciu godzinami. Moje oczy teraz pa

trzą bystrzej. Teraz widzę w mej pożądaną kobie- 

!t podcza» gdy poprzednio wydawała nu się tylko 
kozą, i towarzyszem zabaw. Pojmuje pan?

Lynn odwrócił twarz, aby ukryć grymas gnie
wu, który ją wykrzywił, gdyż Gurney dow.ódl, że 

pragnie za wszelka cenę uniknąć otwartego niepo
rozumienia. Odpowiedź Jima podcięła Anglika jak 
batem.

— Pożądaną kobiete? — ironizował Lynn. — 
P :n  śmie o  niej marzyć? Pan ma zbyt słabą pa
mięć Pozwoli pan, że przypomnę mu kilka spraw 
blisko pana obchodzących.

Lynn zwięźle streścił wszystko, co wiedział o 
dotychczasowej karjerze Jima, wymieniając nie- 
tyluo to, c czem na własną rękę się dowiedział, ale
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r -  Czyż Jej pan nie spotkał? — odpowiedział 

pytaniem Jim, nieco zdziwiony.
— Nie, przyszedłem od strony lasu. — Przy

puszczam, że poszła na wybrzeże, prawda?

— Zapewne.
Z d ó w  nastąpiła chwila przykrego milczenia, 

w  którem ciche odgłosy wieczora zdawały się spra

wiać nieznośny hałas. Zmierzch już zapadał, i chata 
pociemniała pod okapem dachu. Gurney tak przy

wykł, że Barbara zjawiała się i odchodziła niespo

dzianie, że po raz pierwszy zatiważył, iż nie od
prowadził jej do domu wyrokiem. Rozejrzał się po 

wybrzeżu, a Lynn, który zauważył jego niepokój, 
mylnie wytłumaczył sobie jego przyczynę i skwa- 
p iw ie skorzystał z nadarzającej się, jak mu się 

zdawało, sposobności, by poruszyć leżącą mu na 
sercu sprawę.

— Chciałbym z panem pomówić o Barbarze, 
panie Gurney — zaczął, a w sposobie, w jaki wy

mówił je j imię, było widoczne wzruszenie. Ponie* 
•waż Jim nie odezwał się, mówił dalej:

— Możemy o sprawie tej mówić, bez gniewu, 
sądzę?

Gurney skinął głową, ale podbródek jego jak

by wysunął się wprzód, a w  oczach pojawił się 

błysk bojowy, Lynn nie dostrzegł tego. Było już za 
ciemno, by mógł zauważyć jego oczy.

— Czy mogę pana zapytać, jakie są pańskie 

zamiary względem panny Goff?

Milczenie stawało się coraz kłopotliwsze. Lynn 
nie spuszczał z oka Jima, i teraz, mimo ciemności, 

mógł do pewnego stopnia widzieć wyraz jego lwa-
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czach jego zamigotał błysk bojowy, wolny od gnie

wu i  urazy, radosny błysk wyrażający nadzieję za
wsze pożądanej walki. Dodał jeszcze:

— A  za dzisiejszą naszą rozmowę, panie Lynn, 

róbaczę kolor pańskiej krwi, gdy tylko uporam się 

ze swym oficjalnym obowiązkiem. Proszę o  tem 

pamiętać.

Czy włącznie z zaznajomieniem jej... (Str. 272.)

Zapadło milczenie. Lynn tylko skinął na znak 
zgody. Jego duma, jego próżność, były zranione. 

Miał bowiem przekonanie, że jako współzawodnik 

Gurneya poniesie porażkę. Zaślepienie Barbary 

w tym rudowłosym włóczędze było tak beznadziej-
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Tańc* hiszpańskie, b) J Brahms T in ier 
węglrrski N i. 6. c) A Dworzak: Walc Nr. 
1. odegra orkiestra 4. a) R. Stolz: Chce 
bvć przy tubie, b) R. Moretti: Piosenka
boston t  fihnu dźw. ,Pod dachami Pary
ża" odśpiewa p. I. Carmero. 5. a) H. W ie 
niawaki: Oberlas. b) Z. Noskowski; Kr iko 
wiak, c) G. Meycrbcrger: Marsz korona
cyjny — odegra orkiestra. 21.30 Transm 
z Warszawy: Słuchowisko „Żeglarz" Je 
rzego Szaniawskiego w radjofonizacji St 
Du r Karwickiego 22.15 Tranem, z W a r 
szawy: Utwory skrzypcowe w wyk. Wład 
Wochniaka. Przy fortepianie prof. L  Ur- 
stein. 1. S. J Bach: pre]udjum i gavot 
E-dur, 2. W . A. Mozart Kreisler: Rondo. 
3. Chopin - Huberman: Walc cis-moll. 4. 
J. Hut>av: Zefir. 22.50 Transm komunika
tów z Warszawy i Lw. Uazela Radjowa.
23.00— 24.00 Transm muzyki tanecznej 
z Warszawy.

LIPSK  19.30 Pieśni operetkowe. LON  
PYN  22 40 „Gwe me New Jork" radjore- 
wja transatlantycka. LONDYN R egi. 20.00 
Koncert oktetu Sąuire Celeste. BUKA
RESZT 20.00 Koncert symfoniczny adjo- 
ork, RBEPN 20.00 Transm. z Teatru m iej
skiego w Zurychu: „Dalihor", opera w 3 
aktach Smetany. BFRLTN 2.35 „Tym on 
Ateńczyk" —  trap Szekspira w radjof. K. 
Krausa. W IEDEŃ 20.30 „Dreim al Zwi- 
schenfaelle"’*—  radjoskecz Osipa Dymo-

mmmm
pm&onEKMBSKIE

Specjalista chorób kobiecych i itkiiśaer

D r. S C H W  E Q - f i
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

SPECJALISTA AKUSZEK
fftpel-elno. .

D r . J A N  K IL A R
ora^.iuje przez cały dzień. 

LWÓYV. pi. Leona Snpichv Stt f » l  5l-fi2.

m u m m  /chowanie

Tanie Kursa
10106 Angielskiego
7 ‘ f t O  m ie s ię c z n ie . —  —  D l a  u c z n i ó w  
1 studentów 6  z l .  m l K s I ę c z n l e

Harry Gruen
P i e k a r s k a  l  c ,  d . z w i  6 .

MANDOLINY, gitary, nauka, wynik rę
czę nl Rerna rdvr«k i 1" 9735-2

50 LEKCJI 20 zl wyucza pisania na ma
szynach aystemem 10-palcowym (kurs 
siedmio tygodniowy) oraz przyjmuje 
PRZEPISYW ANIE . Romańska, Zybli- 
kiewicza 5. 9970-10

---------------------------------------------------------_i
POSZUKUJĘ akademika wszechstronnie 

wykształconego, któryby przygotował 
do matury, Zgłoszenia listowne do A d 
ministracji port ,.1313". 10109

P E N S i m A T Y

PENSJONAT „y ic to r ia " w Zakopanem, 
ul Szpitalna przez cały roli < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, noleca pokoje ze sio 
necznemi weranaami z eałonziunnem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowe kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie
zwykle umiarkowane. ?

3499-7

DOBREJ sfery starsza wdowa, dobra, mi
ła, przystojna poślubi zacnego samot
nego Pana du lat 70. Zgłoszenia p i
semne Ajencja Reklamowa, Chorąi- 
czyzny 7. „Szczęście domowe". 10110-2

 1
SAMOTNY, przystojny, uczciwy mężczy

zna, lat 38, na wyższeni stanowisku nc 
prowincji poszukuje uczciwej, wesołej, 
dozgonnej towarzyszki w  charakterze 
Pani domu i zarządczym. W  razie 
uzgodnienia charakterów przyszłość 
zabezpieczona notarjalnie. Łaskawe 
zgłoszenia z życiorysem i fotografiami 
za których zw^ot ręczę do „Gazety Po
rannej" Lwów, poa „Rozczarowany".

10127-2
■ i ----------------------------------,

POWAŻNA, przystojna brunetka, inteli
gentna, Jobrze sytuowana, Lawiąże 
chętnie bliższą znajomość z poważnym 
Panem również dobrz- sytuowanym, 
w wieku od 45 lat. Cel matrymonial
ny. Sprawa traktowana ser jo ! „Gazeta 
Poranna" ..Poważna". 1 0 1 1 9 -2

K O M S P O M £ N C * Ą

LIST dla p. Leopolda G. nia poste-re- 
stante. 1011.,-2

P C K *  D Y W O L H E

POSZUKUJĘ skromną paunę do gospo
darstwa umiejącą szyć, którą w  za
mian nauczę ogrodnictwa. Posada 
płatna. Zgłoszenia ulica Piaskowa 15.

10047- ?

POSZUKUJEMY' zdolne retuszerld I za
razem panny na praktykę retuszer- 
stws Fololux, Janowska 117. 10104

»
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń

czyć kursy fachowe korespondencyjne 
im. protesore Sekułowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Rursj wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckie! 
korespondencji handlowej, stejografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrsfjl, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisow ni gramatyki polskiej, otbz eko- 
uomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą
dajcie prospektów. 9655.

POSADYI teZUKlWANt
INSPEKTOR Tow. Ubezpieczeń, zdolny 

i inteligentnj poszukuje posady zp 
prowizję lub pensję. Zgłoszenia. M;- 
kuliczyn, Nr. domu 603. . 1U114-2   1

OSOBA strasza, lepsza, poszukuje posady 
do pielęgnowania chorej pani lob zaj- 
m>e s’ę kuchną i gospodarstwem. 
Pod „Pielęgnacja". 10049-3

M P N O i S R R Z E D A Ż

W P LN Y  na płaszcze i suknie damskie, 
jedwabie itp. kupi Pani za połowę ce
ny z powodu redukcji 3ktadu u A lfon
sa Uwiery, Lwów. pl. Halicki 1 4 . Pro
szę się pospieszyć e  kuDnem. 10 1 0 8 -15

FORTEPIAN króciutki, krzyżowy, n ie 
zwykle dobry, strój k«m ertorowy, 
sprzedam tanio. K o D e m i k a  26 Skle- 
niarski. 10j.02-3 «

MUSZYN A ubok Krynicy dom drei nia- 
ny tanio sprzedam. Wiadomość Getzlor 
Muszyna. 1012

PARCELE na Nowym Lw ow ie (Krasu- 
czyn) do sprzedania przy głównej uli
cy, która ł-.czy się z W h sną Strzechą 
(front południowy). Wiadomość: ulica 
Ruskr 1 6 . Res‘ auracja ,,H ow erli".

1 0 0 0 Ć -?

SPRZEDAM tanio kurtkę z krymskich 
łapek i meble lęcznie w  drzew ie wy
palane: Stolik, biureczko, półka, 6 zy- 
delków. Listy di Administracji ..Ga
zety P ot." pod „Kurtka". 10053-3

 1
M ASZYNA DO P IS A N IA  „Ur.derwood", 

„LCSm ith", Stoewer używana okazyj
nie do sprzedania. „Maszynopol", 
Lwów, Sykstuska 9. 10038-3

  —   .----------- i
FO LW ARCZYK  z budynkami gospodar

czymi 19 .U 0 0  sążni parcel, siedem kim. 
od Lwowa, tuż przy stacji kolejowej, 
na dogodnych warunkach sprzeda fir
mo .KnntT-jpt”  Rotorpuo 36. 9967-5

OKAZYJNA .praedaż ratalna uarceF 
przed rogatką Zieloną. Obertyńil i 6 
m. 0, 10094-3

   1.
SALON antyczny, sekretarzykl, dywany 

perskie i oorazy poleca Lamus, Roma 
nowic’ 9 10. 10077-4

MIESZKA Ul A ! SKŁ t'PY
M iESZK/ NIE trzy pokojowe komfort do 

wynajęcia Baodurskiego 6. boczna Li-
10il8

ELEG ANCKI pokój umeblowany nsobny 
wchód do wynajęcie, Nowy Świat 18.
I. p. prawo. 10105

SZ IT IA M  pokoju z całkowitem lub cz«- 
ściowem utrzymaniem. Zgłoszenia pod 
„O. SA 10103

POKÓJ z balK0n»m  nieumeblowany, tyl 
k solidnemu panu do wynajęcia w 
w illi przy ul. Radeckiej 8 a. 10111

----------------------- — ------------------------------------------- 1
KO M FO RTO W I, niekrępujący pokój, ła

zienka, zaraz do wynajęcia Sapiehy 
51./III. lewa. Oglądać 12— 4. 10121

LO K A L urządzony o 2 ubikacjach tylko 
za czynszem najmu przy ul. Legjouów 
na sklep lub biuru natychmiast do ud- 
stąpienia. Łaskawe informacje: Lw ow 
skie Towarzystwo Kredytowe, Legjos 
nów 33. 10099-2

T R ZY  lub dwa pokuje słoneczne, kuch
nia. wszelki komfort, centralne ogrze- 
wrnie, ewentualnie garaż, okolica L i
stopada do wynajęcia. L isiy  do admi- 
nistrrcji „Gazety Porannej" pod „Cen
tralne" , 10082-**

    —----------------- 4
T R Z Y  POKOJE z kuchnią, komfort zaraz 

do wynajęcia, Potockiego 111. 10050-9

ZA DARMO
DO KINA „PAŁACE"

MOGA DZIŚ PÓJŚĆ:

JUNG B., Zielona 40.
KjłSTNER a., Krakowska 28. 
SUHLACHTER J„ K16I. Jadwigi 18. 
RATSCHKA R. Kop mika 18 . 
LEŁZTZYC AL., K&dockt, 16.
K WIATKIE WICZO W  A E„ FitedrycŁow

1. 5.
ZAJBl£LSKr W., Nah?e!ak_ 32. 
LESZCZYG A. Radecka 16. 
WINiARSK P., Ghniański 18 
FISCHÓWNA W., Gazowa 4.

Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12—130 
w Administracji.

52 (Przedruk wzbroniony.)

H . S  R A N N E R

CZERWOIY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  p r z e k ł a d  

Z A N G IE LS K IE G O

„ueżeli tuan ceni swoje życie — brzmiało 
pismo — niech wygna niezwłocznie sweeo słu
gę, Amata, który podjął się, w zapłacie za nie- 
uLszczony dług , wyprawić tuaaa na tamten 
świat. Jeżeli tuan wątpi, czy to prawda, niech 
zaraz zepchnie poduszkę z łóżka długim kijem 
i zobaczy, co się pod nią kryje.

Przyjaciel".
Piotr spojrzał na niewinnie wyglądające białe 

łóżko, osłonięte siatką od mcskitów, wziął laskę, 
otworzył siatkę i odsunął poduszkę

Z ust jego wydarł się mimowolny okrzyk 
trwogi.

Na białem prześcieradle leżało coś czarnc-żól- 
lego, podobnego do skręconego rzemienia, coś, co 
umknęło momentalnie pod ścianę. Piotr odsuliął 
łóżko i zaczął tłuc kijem wijącą się i syczącą okrop
ność. Psy tańczyły naookoło ze wściekłem ujada
niem. Wkońcu waż uległ bezwładnie na podłodze 
e  przetrąconym grzbietem. Piotr otworzył drzwi 
wyrzucił go do ogrodu

— Nic dziwnego, żeście skomlały — rzekł do 
spółki Debenham et Freebodv.

ROZDZIAŁ XI.
— Chłopcze!... — wykrzyknął na drugi dzień 

rano Van den Lach, widząc Piotra, zsiadającego 
z konia przed scnodami werandy. — Coś ty wczora; 
wyprawiał w swoim pokoju? Zdawało mi się, że się 
z kimś bijesz.

Piotr wziął banan ze stołu i podał go w.erz 
chowrowi.

— Nie omyliłeś się — rzekł — Biłem się l wę 
Zein. Znalazłem pieszczoszka pod poduszką.

— Szrzęście> że on ciebie nie znaiazł — odpo 
wiedział przyjaciel.

— Pewiiieby się tak stało, gdyby nie uprzejm. 
ostrzeżenie nieznajomej osoby. Słuchaj — zwróci 
się po malajsku do Amata, wchodzącego z kawą — 
oto twoja zapłata do końca miesiąca! Możesz sit 
wynosić.

Na twarzy Amata odmalował się zamęt uczuć 
Już wcześnie zrana doznał siinego wstrząśmenia 
usłyszawszy,, jak zwykle głos swego pana i tera; 
ta nagła odprawa, niejako go dobiła.

— Jeżeli kiedy przyjdzie mi fantazja podz:eli( 
się z kim łóżkiem, to na pewno nie z wężam. Nif 
wszyscy mają jednakowe upodobania.

— Kto cię ostrzegł? — zapytał Holender, gdj 
zostali sami

— Nie wiem Pokaże ci list.
Poszedł do swego pokoju i powrócił z listem 

Van aen Lach przyłożył papier do posa.
— Od jawajskiej dziewczyny — rzekł. — Mir 

szany zapach oleju kokosowego i perfum. Ot. co1
W ykręcił się na krześle i wpił w  Piotra prze 

nikli we, ironiczne spojrzenie.

—- (Jo 10 ma znaczyć twoje „Ot co?' — zapytał 
.odbjrziiwie Compigne.

— Ozy nie mogę powiedzieć „ot, co:“  nez twego 
mzwolenia? Ddrazu wiedziałem, że tu coś tego,.... 
■. kobietą...

— Nic podobnego — parskuął gniewnie Piotr, 
•zucając na ścieżkę niedopalonego papierosa, — 
JYiesz dobrze, że dałem poKÓj tym rzeczom

—  óakto0
— To znaczy, ze trzymam 9ię od kobiet z daleka.
—  Ostrożność nie zawadzi — rzekł Holender 

Wsunął nogi w  sandały, dźwignął się z krzesła, 
jbc.ągnął sarong i poszedł się kąpać.

Zaraz po powrocie z biu ia Piotr udał się na 
uliczkę Jangl, gazie Zaranowowie wynajęli ładny 
bungalow Przeszedł przez starannie utrzymany 
ogród i nie zobaczywszy nikogo, nsiadł na weran
dzie i zanalił papierosa, rozkoszując się rozległym 
widokiem na plac gołiowy i czei woni dachy Nowe- 
to Chand*.

Niebawem zjawił się Dymitr.
—  Bonżur! — Dowitał go swą okropnn fram 

uszczyzną P :otr. — Eske tong peT ej Olga — cbeja
lem powiedzieć, Olga ej tong per — ne song pi 
isi? Do djabla, Dymitrze, czyż ty nigdy me nauczyć 
śię po angielsku?

— Jnż trochę mówię —  rzekł młody czło
wiek. — Ojciec jest w  domu a Olga — nie w iem  — 
•daje się, ze wyszła.

: — Robisz postępy — pochwalił Piotr. — W  kas 
’ym razie twój angielski lepszy niż moja francu 
szczyzna.

<Ciąg dalszy nastąpi.)
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Po 7 zł. przerabia
w jednym dniu KO ŁD R Y, M ATERACE

K A Z . S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. naprzeciw Szato- 

w ro n a .—  Tel. 51— 10, 9375
T~   --- ------------------------------
ANTONI NAJDA, syn Dinytra, urodzony 

w  roku 1893 w  Żydaczowie, unieważ
nia zgubioną książkę wojsku wą wyda
ną przez P. K U. w Stryju. 10088-3

DMYTRO D A W IC ZA K , syn Józefa, uro
dzony w ruku 1880 w Żydaczowie, u- 
nieważnia zgubioną książkę wujskową 
wydana przez P. K, U. w Stryju.

10088-3;
 .   1
SR LAD drzewa i węgla L Reipner, 

Lwów, Syksluska 30. 10004-3

Z A B IE G I KOSMETYCZNE nowoczesną in 
dywidualną metodą filą konserwacji mu 
skułów tw r izy  i szyji. -  W7bo-ne pre
paraty Cedib oraz Heleny Rubinstein, 
których wyłączne zastępstwo posiada 
Instytut H A L IN Y  ŚLADOWSKIEJ, 
Akademicka 21. Tel. 58-23. 9830-12

P R ZE P IS YW A N IE  i powielanie p,ac., 
korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolaseba. 8193-30

m | | T n n  m 9skie ■ ń^mskie w v -
■ I I  I  n i l  konuie nowe 1 prze-
1 rabie na najno *sże

*asony —  były  długoletni współmn
cowrnik firm krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowam. ch 8850

Franciszek Ilnicki
LegjonOw 3. —  Lwów -  Szajnochy 2,

(w  podwórzu) (w  podwórzu)

POŃCZOCHY, rękawiczki, re*ormy w eł
niane, jedwabne, fildekosowe j o  ce 
nach reklamowych P :epes, Bnimńw 7.

9418-12

W Y TŁA C ZA M  desenie na aksamitach 
i  płaszczach pluszowych nawet sta
rych zniszczonych, odśw. sżam, "zy- 
szczę przerabiam. Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 12, teł. 17-04._______ 7170-2

Z IO ŁA  LECZNICZE według przepisów 
sławnych lekarzy, przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów wątro
by, nerek, pęcherza —  hemoroidom — 
upławom, obstrukcji, kamieniom żół
ciowym, kaszlowi, aBlmie, bledmcy. 
sklerozie, artretyzmowi, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury po
uczającej! Adres: Liszki —  Apteka.

7622-?

MATERACE I własny w yrób
W ł a d y s ł a w  W e b e r

L w ó w ,  B a t o r e g o  2 .  7834
--------------- --------------- ■=.;    — i

HUMOR.

POD DuBRĄ D A TĄ .
— Panie, czy jjan stracił coś warto

ściowego?
—  Tiak... Strąciłem równowagę!

Miejski Zakład Zastawniczy we Iw o  wie.
Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędność* we Lwowie na pod

stawie zezwolenia Magistratu król. stoi. m. Lwowa z d m a  27 październik? 
1930. L. M. 171465/30. W. ll/J.

u r z ą d z a  
3 GRUDNIA 1930 I W DNIACH NASTĘPNY CE 

od godziny 9 do godz. 13 (1) i od 17 (5) do goda. 19 (7) wieczór 
LOKALU WŁASNYM PRZY UL. WAŁOWEJ, L. 9, H. P.

SPRZEł !AŹ LICYTACYJNA ZASTAWÓW.
Sprzedane zostamą niewykupione Przedm ioty  ze  złota, srebra, szlachet

ne kamienie, zastawione DC DNIA 31. GRUDNIA 1929, oznaczone S. III. 
Nr. G6004 do Nr 85324, tudzież zastawów cofniętych z poprzeunieb licyta- 
cyj, objętych numerami kart zastawniczych S. 117 Nr. 3752, 21069, 27455, 
31754, 33631, 33954, 34529, 43192, 45525, 46180, 46623, 46883 47328,
49929, 5S&4S, 55683 64892. y

Licytacja powtórna w myśl § 83 regulaminu odbędzie się ewentualnie 
po zakończonem ljcdowaniu wszystkich zastawów.

Przetarg ofertowy.
Zakład Pensvjny dla Funkcjonarjuszy we Lwow ie, jako Zakład Ubezpie

czeń Pracowników Umysłowych we Lw ow ie  rozpisuje niniejszem przetarg ofer
towy na stolarkę wraz ż okuciem dla domów urzędniczych nt Górze Radeckiej 
i dla domów robotniczych przy ul, Za Rogatką w e Lwowie.

Kosztorysy ślepe otrzymać -nożni za opłatą zł. P.— odnośnie do domów 
urzędniczych w  biu-ze K ierownika budowy p. inż. Tadeusza Sroczyńskiego na 
budowie nr Górze Endeckiej, zaś odnośnie do dranów robotniczych w  biurze 
K ie ro w "’ka budowy p. inż. Tadeusza Wróbla w e Lwow ie, przy ul. 3-go Maja 11.

K erownicy budów udzielają również wszelkich potrzebnych wyjaśnień 
w godz” \ach od 10— 1-szej popołudniu codziennie.

Oferty wraz z wadium w  wysokości zł. 12.000.— odnośnie dc budowy na 
Górze Kade:k i°j, zaś w  wysokości zł. 5.000.— odnośnie do budowy domów ro- 
1 oti ...ycl Z: Rorratka w  gotówce lub w  wartościach określonych w  załączniku 
do „Warunków Ogólnych" należy składać w  biurze Zakładu we Lw ow ie przy ul. 
Piekarskiej ta  i  o dnia 31. listopada 1930 r. godzina 11-ta przedpołudniem, po- 
czem nastąpi otwarcie ofert w  obecności oferentów

Zakład zastrzega sobie dowolny wybór oferty względnie nieprzyjęcie żad
nej oferty albc też unieważnienia przetargu i rozpisani. nowego

Zakład Pensyjny dla Funkcjonarjuszy 
jako

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w e Lwowie.

Prezes:
D i. W, Stesłowici w. r.

Dyrektor:
J. Zawadowski w. r

10125

——

S ZK ŁO . P O R C ELAN Ę, KKYSZT 1 Ł Y
rSZ ALEKSANDER OKYSKO

u l. H a lick a  2 0 . (róg W ałow ej) T e l . 6 9 - 7 5 .
3287

POŃCZOCHY - SKARPETKI
R Ę K A W IC Z K I . . . .  D O D A T K I 0 0  K R A W IE C Z Y Z N Y

poleca po cenach b. niskich 9172

JO ZE F  PAW ŁOW SKI, Watowa 5. 

Kołdry i materace
jak również przeróbki poleca najtańszy 

magazyn 
TADEUSZ SZRAMM 

przedtem F. KNAU ER I  SYN 
l>W<SW, P L  K  4PJTU LNY 2.

naprzeciw Katedry).
KOŁDRY OD 18 ZŁOTYCH.

J a b ł o n k i
grusza, agrest, porzeczki
Jabłonki karłowe, szlachetne owoce 

sztuka 5 zl.
Grusze kilkuletnie, owocujące pięknie, 

okazy z formow&nemi koronami. 
Ygresty sztuka 2 ri.
Porzeoaki sztuka od 1 zł. 50 gr. do 1 zł. 

80 g r

ul. Piaskowa 15.

M e b l e ,

Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, biurowe, 
kuchenne, solidne poleca Spółka Rzemiosł 
Miejska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10.

w  podwórzu. 9218 20
  1

Piaskowa; 15.
Wino dzikie pnące, iesienią ślicznie 

barwione, nieoreniom roślina do obsa
dzania ' altan, brzydkich murów, nie 
marznie 1 szt. 1 zł. — Bzy szczenione. 
w ielokwiatowe pełne i puste szt. 4 i 3.50 
zł. — Bzy zwykłe szt. 1.50 zł. — Bzy sa
dzonki na żywopłoty 50 szt. 10 zł. — Ja
śminy wysokie, pachnace szt. 2 zł. —  Ja
śminy karłowe szt 1.50 zl. —  Róże do 
smażenia 2 zł. — Róże szlachetne 2.25 zł. 
Irysy szt. 30 gr., 190 sztuk zł. 20. Ha 
prowincję wysyła się za pobraniem ko'e- 
jowem z doliczeniem kosztów opakowa
nia 3 zł. — Do nabycia

Piaskowa 15.
MEBLE

sypialn'e, jadalnie, salony oraz pojedyń 
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze 
daje za gotówkę i n!i dogodne spłaty od 

1896 r istniejąca firma

Szarlotta C Z Y S Z
L W Ó W  

ul. Rutowsklego 7. w  p o d w ó r z u
naprzeciw Katedry.

„CEKTROMASZ"
l w ó v ' ,  u l. Gródecka 71 a . T e l. 68-91

Naprawa i przeróbka wszelkich 
aparatów . radjowych nu najnowsze 
korstrukcje pod kierownictwem sit 
facnowych. Wszelkie porady techni
czne, uregulowanie aparatów amator
skich i szematy bezpłatnie.
Ładowanie akumulatorów za teiefo- 
niczaem zgłoszeniem, odbieramy i do
stawiamy bez osobnej dopłaty. Radjo- 
sprzęt, maszyny do szycia! Dogodne 

warunki sp iaty!!!
Ceny konkurencyjne! • 9539

Firma P IO TR A SROKOWSKIEGO 
Gródecka 29. 

W U LKANIZU JE  kalosze, śniegowce, 
żelowanie ztr. 3,50 z obcasami, obcasy 

zł. 1.50. 9748-10

WENTYLE 
«  REDUKCYJNE

d o  wszystkich gazów
J881 Kompletne

P A Ł K i K ł
do spawania

od 65 zł.
. . P E R U N “  S.  A.

Biuro sprzedaży we Lwowie
Lwowskich Dzieci m  tel. 78 -73 .

W Ł A S N Y  W Y R Ó B  —  C E N Y  F A B R Y C Z N E

od zŁ 22-— 
„ ,  4 8 '-

I I  Cl L i  »|IF watuwe

» U t - " I

MATEMCE wiosienne , 80’—
P O D U S Z K I P iE R Z A H E  . . . . „ „  18'—
P I E R Z Y N Y  ...................... .....  „ 75‘—
G O T O W E  P O S Z E W K I .  .  .  „  r  3 ' ^

„  t P R Z E Ś C IE R A D Ł h  .  • „  ,  5  5 0
„  pod
kołdry z dzmrkami „ „  11*—

K O C E  W E Ł N IA N E  „  *  1 0  —
K A F Y  —  F IR A N K I —  D Y W A N Y  —  R Ę C Z N IK I 
S Z Y F O N Y  —  O B R U S Y  -  n a jta n ie j s p r z e d a je

FABRYKA POŚCIELI
PIETRUSZEWSKI -  MLEKO
L w ó w , KORALNICKA 6. Te l. 3.-72 
Cenniki darm o. Cenniki darm o.

^□□□□□□□□□□□□□□□onannconnnq

Ogłoszenie sprzedaży.
W  drodze przetargu pisemnego sprze

dana ąostanie partja towarów tekstyl
nych i bławatnych oszacowanych na kwo
tę 4.183 zł. 52 gr. Oferty pisemne z wy
szczególnieniem ofiarowanej ceny kupna, 
tudzież wadium w  wysokości 10 procent 
ceny szacunkowej należy składać do dnia 
27. listopada 1930 w  kancelarj1 zarządcy 
konkursowego adwokata Dn Juljuszu 
Barda ;hr we Lw ow ie, ni. Krasickich 15„ 
u ktorego zasięgnąć możni bliższycl in
formacji. ' 10120

CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 m m ) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpalt m ilimetrowy (szer. 60 mm.), na
desłane 40 gr., za wiersz l-srpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szoalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w tekśc‘e (kronika, re
pertuar) 55 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpslt m ilimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej strome 
70 gr., droDne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
prac" lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zl., cała stron? tekstowa 60u z ' calu strona pod na
główkiem  G-szaj 700 z1 Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń a w miejscu zastrzeżenem, ogłoszenia osobno stojące i Dez numeru doliczamy 
25 proc. OJpcw.ed 'a li iśc‘ -a term inów* druk nie przyjmujemy. Forta przekazów nie D on iliku jerny . — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone es 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4  łamy 'szpalty).

Z drakami Wydawnictwa „Gazety Porannej**, Ska z ogi, odp. pod zuz. J. PŁOCKIEGO wr Lwowie. —  Odp. redaktoi STEFAN KRZYŻANOWSKI.


